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Pod batutą p. Trąmpczyńskiego 


Kraków, 20 września. 

(Th.) To, o czern marzył i do czego dążył ad 
chwili zaistnienia w Pałsce Senatu jego mar- 
szałek, p. Trąmpczyński, udało mu się naresz- 
cie. Niemal w ostatnich chwilach swego żywo 
ta, poprostu: in articulo mortis wysunął się Se- 
nat na sam tront naszego życia politycznegą, 
przynajmniej — naszej wiecznie żywej intrygi 
politycznej. Nasza orkiestra polityczna stanęła 
Bagle pod batutą p. Trąmpczyńskiego... 

Zupełnie samozwańcza, żadnym  konstytu- 
cyjnym przepisem nie ustanowiona, ani pra- 
wem zwyczajowem nie ustalona „Komisją po- 
rożuimiewawcza* powzięła uchwałę. która nai- 
widoczniej świadomie zmierza do wywołania 
niewątpliwie bardzo szkodliwego dla naszego 
życia politycznego zamieszania w państwie. 
„Komisja porozuiniewawcza* była, co prawda, 
mocno kadłubowa. Brali w niej udział endecy. 
chadecy — ci ostatni zostali przez swoie wła- 
sne prasowe organy partyjne 


Jeden piastowiec, jeden wyzwoleniec. no i — 
dla „celów informacyjnych". jak się nazywa 
ta specjalność warszawska — jeden członek 


Koła Żydowskiego, Rzecz jasna, że pp. Głąbiń- 
ski i Kiernik byli w zupełności na swoiem 
miejscu w owym konwentyklu. Ich udział w 
nim nie budzi chyba żadnego zastrzeżenia. ani 
zdziwienia. (idzie się robi zamieszanie, tam oni 
być muszą i powinni. Co do nieforiunnej obec- 
ności członka Koła Żydowskiego. można pozo 
stawić należyte zdezawuowanie i skarcenie pre 
zesowi Koła, który chyba nie omieszka zako- 
munikować zafrapuwanej żydowskiej opinii pu 
blicznej, że udział tego senatora w tym dziw- 
nego autoramentu — szczególnie dla Żyda! — 
konwentyklu, nie był spowodowany przez le- 
galie władze Koła. Pozostaje — p. Bagiński, 
wyzwoleniec. Trudno naturalnie zorientować 
się, do jakiej grupy wiecznie kruszącego się 
„Wyzwolenia“ p. Bagiński należy obecnie. Ale 
godzi się przypomnieć, że najbardziej nieubła- 
ganą grupą, walczącą przeciw dwuizbowości, 
byłe „Wyzwolenie“. Jeśli teraz członek „Wy- 
zwolenia* pomaga czynnie przy przetworze- 
niu Senatu w „Pierwszą“ Izbę ustawodawczą, 
to to należy do pikanteryj, w iakłe nasze ży- 
cie pubiczne zawsze obfituje. 

Uchwała bowiem. jaką powzięto na owym 
konwentykiu, istotnie oddaje prym w ręce Se- 
natu. Pierwotnie właściwie samorozwiązal- 
ność była prerogatywą Sejmu, który w tym 
akcie prawnopaństwowym był zupełnie nieza- 
ięśmym od władzy wykonawczej, a zatem od 
Prezydenig Rzeczypocamei: Natomiast Senat 


mieć iego wotum, jeżeli chciał kanae Seim 
przed ustawowym terminem. Art. 26. Konstytu 
cji w pierwotnem swem brzmieniu wyraźnie 
powiada: „Sejm może się rozwiązać mocą wła 
snej uchwały, powziętej większością 2/3 gło- 
sów, przy obecności połowy ustawowej liczby 
Posłów. Prezydęnt Rzeczypospolitej może roz 
wiązać Sejm za zgodą 3/5 ustawowej liczby 
członków Senatu“. Jest wiadamem, że cale to 
pestanawienie znikło zupełnie przy sposabno- 
ści estątniej zmiany Kanstytucj. kiedy to wzo- 
rem wszęłkich demokracyj zachodnich pogo- 
stawiona prawa rozwiązania przedwczesnego, 
wyłącznie władzy wykonawczej. To była słu- 
szna i logicana naprawa Kaamtyiucji, którą się 


zdezawtiuowani! | 


— 


w ten sposąb oczyściła od szpetnej narośli. 
„Samorozwiązalność* jest kwitnącym nonsen- 
sem. Na ten tęmat zrobiono już tuziny dowci- 
pów. Przedewszystkiem stwierdzono, że nawet 
w natyralnem życiu nikt się sam nie rozwiązu- 
je.. Parlament. który posiada znakomitą więk- 
szość do uchwalenia swojego własnego roz- 
wiązania, powinien tej większości używać do 
twórczej pracy, a nie do głupiego samobój- 
stwa. Tylko drugi czynnik państwowy, rząd. 
musi mieć w razie koniliktu z parlamentem 
możność odwołanią się do praźródła ustawo- 
dawczej władzy, da -- wyborcy. 

Rząd też ma niewątpliwie przeważająca wię 
kszość opinii publicznej po swojej stronie w 
swojej walce przeciw zakusom  demonstracyj- 
nym ze strony tych, którzy w jakiemś uporczy 
wem i dzięcinnem „na złość!“ pragną na no- 
wo zeszpecić nasza Konstytucię. ażeby tylko 
pokazać rzadowi swoją wiadomo. jak bardzo 
wiotka!t — pięść. Sejm też. iak się zdaje. rychło 
się wycofał z tej niemilej kabały i postanowił 
nie forsawać uchwalenia samorozwiązalności. 

A tu nagle wysuwa sie, iakby nieprzymie- 
rzaiąc do kawaleryjskietgo ataku, Senat. On to 
będzie prowadził kampanię i on uzyska prawe, 
jakiego nigdy nie miał. bo mu go nikt nigdy 
nie przyznawał, Pięśdziesięciu sześciu senato- 
rów bez tog będzie stało ze słabo zaciśniętemi 
pięściami i będzie groziło rzadowi: My ci tu za 
raz rozbijemy całą zabawę i rozwiażemy Sejm! 
Nasza Konstytucja odmawia Senatowi wszel- 
kiej inicjatywy ustawodawczej, postanawia- 
jąc wyraźnie w art. 10.: „Prawo inicjatywy 
ustawodawczej przysługuje Rządowi i Sejmo- 
wi”, a akurat w sprawie, która tak głeboko 


ZEL" ZPW TUE" "Na Saras ADD 


Rokowania 0 poźytakę zawnanizną zakończono będą 


z początkiem października 
Oświadczenie p. Młynarskiege 
(Tełefanem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 9. Sin. Wobec stałej zwyżki 
kursu pożyczki Dillonowskiej wiceprezes Ban 
ku Polskiego, Feliks Młynarski, który prowa- 
dził, jak wiadoimo, rokowania pożyczkowe, 
udzielił przedstawicielom prasy obszernego wy 
wiądu na temat ebecnych włdoków uzyska- 
nia pożycyki. | 

W wywiadzie tym p. Młynarski stwierdził. 
że kurs pożyczki Dillonowskiej osiągnał 100 
i przekroczył go nawet. Jest to kurs, jakiego 
pażyczka jeszcze nie posiadała. 

Z okresu przedwakacyjnego wiadomo — u- 
świadczył p. Młynarski że przewidziano 
październik jako miesiac wznowienia ukia- 
dów o pożyczkę. Z poezątkiem października 
sprawa pożyczki. kursu pażyczki stabilizacuj- 
nej i data ich emisji zostanie wyjaśniena, a 
rokowania winny być doprowadzone do po- 
myślnego końca. Układv pożyczkowe winny 
być krótkie. Nie pozosialo bowiem nic da dai- 
szych pertrąktacy j. iak lvlka oznaczenie kur- 
su emisvjnega i dala emisii. którą zwrczajnie 
ma miejsce w kilka tlvgadni pa podpisanie 
umowy ea da knesu 

Pożyczka =stabilizacyjna ma być 7 proc. 


da- 
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wrzyna się się w życie polityczne paústwa, W 
sprawie rozwiązania parlamentu i rozpisanią 
wyborów, zrobi się wyłom i użyczy się senato- 
wi prawa inicjatywy ustawodawczej. 

Takie zamierzenia są chyba bęzprzykładne 
w dziejach ustawodawstwa demokratycznego. 
Prawda — istnieje długi i głęboki konflikt mie- 
dzy parlamentem a rządeę, konflikt, który nie- 
wątpliwie podkopuje fundamenty państwowe. 
A z tym konfliktem należało oddawna się upo- 
rač. A były i są ku temu sposoby konstytucyj- 
ne, choćby przez wyraźne i męskie wypowie. 
dzenie wojny rządowi na terenie Sejmu. A bos 
dai-że istniały także inne sposoby przęz rog- 
sądne szukanie odpowiedniego  parozumięnią. | 
Nie jest prawdą, że nie można było przęz półtą ' 
ra roku znaleść jakegoś niodus vivendi, któ- | 
ryby w pierwszym rzędzie uratował głównę | 
zasady demokratyczne, a nie przeszkadzał 
rządowi w jego skutecznych poczynaniach. 
Wszak nikt nie zaprzeczy, że i takię istnieją, 
Jest ich nawet sporo w różnych dziedzinach 
administracji państwowej. Takich prób z żąd 
nej strony nie było, a to pozostanie na zawsze 
pozycją bierną rządu marszałka Piłsudskiego, że 
i on takich prób nię robił. Zawsze irwęstia 
stała tak, jakby wszystko było tylko grą w 


Trudno — to wszystko się juź odstać nie ma 
że. Teraz kres się zbłika. Cawkąimyk ie dwa 
miesiące. Niech później wybgręa powię, jak 
on sobie wyobraża i jak on pragnie, ażeby jego 
państwo było rządzanw. Toć to państwa ostątę 
cznie należy do ogółu obywatelstwą, a nie pra" 
wie do tych 555 posłów i senatorów i 12, czy 15 
ministrów. Czy to jest dopuązcaajne, nasi uj 
raz tworzyć nowe trudności i koniiikty i 
mieszanie?! 

Chyba długo p. Trampczyński batuty w Ti 
jej dloni nie utrzyma... 


sną jest rzeczą, że w lipou, gdy kurs pożycziiić 
8 proc. spadł do poziomu f3, trudno było my- | 
śleć o wytargowaniń dla pożyczki stabilizacyj-= A 
nej kursu odpowiedniego jej charakterowi a 
prestigeowi. Kurs starej pożyczki deeydujące- 
go znaczenia nie ma, zwłaszcza dla takiej jal 
obecnie tinalizowana. Niemniej jednak jest 
faktem, że dla układu dotychczasowy kurs | 
starej pożyczki jest bardzo pomocny. W razie 
pomyślnego zaś ukończenia tych układów na- 
leżv oczekiwać dadatniego wpływu nowej po- | 
życzki na kurs starej, albowiem obecna poży=— 
ezka stahilizacyjna — dodał na zakończenie 
p. prezes Młvnarski. — będzie równać się ure 
suwłowaniu i ustaleniu nowego kredytu zagra. 
nicznego. (Oświadczenie p. Młynarskiego w 
sprąwie pożyczki. przychodzi w sąma porę, 
brak bowiem wzmianki a pażyczce w enuncja 
cji p. wicoprem. Rartla. musiał wywołać wra 
żenie, jakoby rzad w tej chwili sprawę tę to 
Toteż z zadowoleniem 
i 


. 


najmniej lekceważył. 
nrzviać należy zabewiedź wiceprezesa. Bank 
Polskiego. że rokowania o pożyczkę będą z po 
czatkiem pażdziernika doprowadzone do pe 
i myślnego końca. — Red.) 
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Otwarcie 


Warszawa, 19 9. Sin. Pierwsze posiedzenie 
Sejmu nie przy niosło żadnych  niespodziancn 
ani sensacyj. Posłowie zjawili się slosunkowo 
niezbyl licznie, ławy rządowe świeca pustkami 
Na wslępie marszałek Rataj odczylat zarządze 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o zamknięciu 
poprzedniej sesji i otwarciu obecnej, poczem 
oświadczył co następuje: - 


Oświadczenie marszałka 


„Udałem się do p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, aby mu oświadczyć, że udzielenie termi- 
nów zwołania od terminów otwarcia ciał par- 
lamentarnych ma swoje praktyczne konse- 
Kkwencje, a na końcu tych praktycznych kon- 
sekwencyj leży to, że terminy przewidziane 
postanowieniami konstytucji, które gwarantu- 
ja zebranie się w Sejmie w tychże terminacn, 
musza być w konsekwencji przekreślone, bo 
Sejm. który jest zwołany a nie ma możności 


obradowańia, jest Sejmem, który nie zostal 
etwarty i w niczem się nie różni od Sejmu 
zamkniętego. Opierając się na zarządzeniu 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 września 
ba. otwieram 338 posiedzenie Sejmu". 


Po oświadczeniu marszałka zabiera głos w 
lusieniu PPS poseł Niedziałkowski, który wno- 
si, aby Sejm. podzielając stanowisko marszał- 
ka w sprawie stosunku zwołania Sejmu do 
przepisów konstytucji, oficjalnie przyjął do 
wiadomości oświadczenie p. marszałka. 

Z kołei toczy się krótka dyskusja w sprawie 
 uuńcszczenża na porządku dziennym ustawy 
lgrasowej oraz wniosku co do ogłaszania u- 
eirwał sejmowych w Dzienniku Ustaw. Porzą- 
ek dziemy zostaje uchwalony. 


ikas fa pewatian. — lsiawa pracowa 


T Po uchwaleniu na wniosek posła Rymara 
| poszocy dla oar powodzi w wysokości 25 mil 
łewów złotych, przystąpiono do rozpatrzenia 
ważoska o uchylenie ustawy prasowej. 
Reżereat poseł Liebermann (PPS) w dłuż- 
szem przemówieniu zaznacza, że nie poraz pier 
mszy uchyła się dekrety prasowe. Rząd i:d 


Warszawa, 19 9. (Sin.) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu zgłoszony został cały szereg 
wuiosków nagłych i interpelacyj. I tak klub 
ZLN zgłosił wniosek nagły o wyrażenie vo- 
tem nieufności ministrowi oświaty Dobruckie 
mu za wydane przez niego zarządzenie języko 
we w Galicji wschodniej. 


Genewa, 19 9. PAT. Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna donosi: Dziś przedpołudniem ze 
brały się równocześnie cztery komisje Ligi 
arodów. Pod obrady trzeciej komisji do 
spraw rozbrojeniowych wszedł wniosek polski 
proponujący uroczyste „potępienie wojny napa 
stniczej j zastosowanie środków pokojowych 
celu załatwienia wszelkich _międzynarodo- 
ch konfliktów. Na początku obrad zabrh 
os dełegat holenderski Loudon wypowiada- 
jąc się za projektem rezolucji który uzasadniał 
minisler Sekal, Naslępnie zabrał głos hr. 
poernsdor: (Niemcy) poparty przez lorda 2n- 
low (Anglja). Pawła Bonccur (Francja), 3t- 
liecgu (Finlandja), Marini (Włochy), dra Nau 


T En) ZO PECET 
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Rzym | 
ylo się podpisanie przez Mussoliniego i Wał 
marasa traktatu koncyljacyjnego i w spra 


naczwyczajnej sesji Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
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nak z poprzedniegą doświadczenia nauki nie 
wyciagnął i nadużywa zaufania. Musimy 0- 
świadczyć, że potępiamy ograniczenia, które 
rząd chce narzucić, Nawet rząd carski nie po- 
siępował w ten sposób. Mowca potępia system 
despolytcznego rządzenia i powiada, że przyDo 
minają mu się słowa angielskiego męża stanu. 
który w odpowiedzi czy, rząd jego dojrzał do 
wolności, odrzekł: „czy jest w narodzie czło- 
wiek, który dojrzał do tego, aby być naszym 
despota?“ Wreszcie referent zwraca uwagę. 
że sytuacja jest ciężka, krążą nawet pogłoski 
o zamknięciu Sejmu. Mimo to Sejm nie może 
inaczej postąpić, jak uchyłić dekret prasowy. 

Z kolei przemawia poseł Wojtiuk z klubu 
komunistycznego a następnie poseł Balin (N. 
P. Ch.), którzy stawiają wniosek o wyrażenie 
votum nieufności dla rządu. 


Dekret prasowy uchylony! 


W głosowaniu Sejm wszystkimi głosami 
przeciwko głosom Klubu Pracy uchylił usta- 
wę prasową, poczem przystąpiono do dysku- 
sji nad ustawami samorządowemi. 

W dyskusji przemawiał między innymi po 
seł Insler (Kol żydowskie), który wygłosi* ob 
strukcyjne przemówienie, zgłaszając cale mnó 
two poprawek do poszczególnych artykułów 
projektu. Szereg poprawek zgłosił też poseł 
Sommerschein. 


Uchylenie dekretów ogłaszzre 
będzie w Dzienniku Ustaw 


Na dzisiejszem posiedzeniu referował leż 
psoeł Liebermann wniosek w sprawie zmany 
utawy o wydaniu .Dziennika Ustaw“. Wnis- 
sek domaga się. by w Dzienniku Ustaw bylw 
ogłaszane dekrely uchylane przez Sejm. Wnio 
sek zosłał uchwalony przeciwko głosom Kla- 
bu Pracy i Stronnictwa Chiepskiego. Do trzs- 
ciego czylaniu jednak nie doszlo z powedu 
prolesiu posła Polakiewicza. Na tem posiedze- 
nie Seimu odroczono do jutra. godz. 38-ciel pe- 
południa. 


Wnioski nagle | interpelace 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Dalszy wniosek nagły zgłosiła prawica 1 
Piast w sprawie odebrania rządowi pełnomo- 
cnictw. Wreszcie prawica i Piast zgłosiły in- 
terpelację do rządu w sprawie gen. Zagórskie 
go oraz interpelację w sprawie napadu na 
redaklora Mostowicza. 


—_—— 


Zwycięstwo inicjatywy polskie; w Genewie 


Rezolucja polska uchwalona na komisji przez aklamację 


sena (Norwegja) i Politisa (Grecja) i zapro- 
ponował przyjęcie wniosku polskiego bez dal 
szej dyskusji przez aklamację. Propozycja zo- 
stała przyjęta į wniosek polski wśród  okla- 
ków członków komisji uchwalono. 


Zastrzeżenie Japonii 


Genewa. 19. 9. PAT. W związku z przyję- 
ciem przez komisję rozbrojeniową wniosku pol 
skiego Havas donosi, że przedstawiciel Japonii 
wystąpił z zastrzeżeniem, starając się © ograni 
czenie zastosowania zasady wysuniętej przez 
Połskę wyłącznie do wypadku wojny między 
państwami należącetni do Ligi Narodów. 


Pierbr-lehsl aktat arbitreżowy podpisany 


19 9. PAT. W dniu wczorajszym od- wie uregulowania kwestji spornych, jak rów- 


| 


nież konwencji handlowej włosko-litewskiej. 


Traktat arbitrażoyy wprowadza podobnie jak , 


inne tego rodzaju układy zawarte przez Wło- 
chy z innymi państwami procedurę pojednaw. 
czą do rozwiązywania wszelkich ewentual- 
nych kwestyj spornych między dwoma kraja- 
mi. 

Układ handlowy włosko litewski oparty za- 
slał na klauzuli największego uprzywilejową- 
nia w dziedzinie taryf celnych i przewidują 
zawarcie dodatkowego układu mającego usta- 
lié zniżki celne dla szeregu artykułów szcze- 
gólnie ważnych dla eksporlu litewskiego oraz 
eksportu włoskiego. Po podpisaniu traktatu, 
Mussolini podejmował Waldemarasa śniada- 
niem. W czasie śniadania premjer włoski za-+ 
brał głos mówiac m. in.: traktat arbitrażowy, 
który zawarliśmy winien być uważany głów- 
nie jako jasny wyraz naszych wspólnych aspi 
racyj zdążająacych do utrzymania pokoju za- 
równo z krajami sąsiedniemi. jak z oddalone- 
mi od nas. Naszym mocnym życzeniem  jesł 
stworzyć niezbędne warunki zapewniające po- 
kój. 

Waldemaras odpowiedział w doskonałym 
języku włoskim dziękuiac rządowi włoskiemu 
za sympatję dła wysiłków Litwy. 


Konflikt węgiersko-rumuński 


Genewa. 19. 9. PAT. Komit:: trzech prawni 
ków zajmował się wczoraj w dalszyru ciągu 
sprawą rozwiązania konflki:  węgiersko-ru- 
muńskiego, nie doszedł isdrak do konkretnego 
wyniku. Dziś przedpołudmem zbierze się na taj 
uem posiedzeniu Rada Ligi Narodów. cenm wy 
nalezienia pomyślnego rozwiazania tego draż- 
liwego problematu. Przedstaw'ciel Rumunji Ti 


tulesco oświadczył, że gdyby Rumunii nie 
przyznano słuszności. musiałby on wypłacić 
optantom węgierskim przeszło 400 milionów 


złotych franków. 
—4)—— 


Nowy pos. japoński w Warszawie 

Warszawa. 10. 9. PAT. Dotychczasowy rad 
ca w anibasadzic Japońskiej w Paryżu p. Haji- 
mc Matsusbima mianowany zosta! posiem ja- 
pońskim w Polsce. 


Kosice — Argila 
Londyn. 19. 9. PAT. „Observer“ donosi, że 


rząd rosyjski usiiował dowiedzieć się. czy ist- 
nieją widoki porozumienia z Anglią. Ze strony 
angielskiej oświadczają. że zasadniczo porozu- 
mienie byłoby lepsze. niż stan obecny. 


Rakowski odwołany do Moskwy 


Wiedeń. 19. 9. PAT. „N. Fr. Presse* dowia- 
duie się z Paryża, że ambasador rosyjski Rako 
wski wciągu tego tygodnia uda się do Moskwy. 
Słychać, że został on wczoraj przez Cziczeri- 
na wezwany dla złożenia sprawozdania. 


Rząd węgierski nieubłagany 


Budapeszt. 19. 9. PAT. Przywódca socjali- 
stów, przebywający na emigracji, Ernest Ga- 
zami. wystosował przez swego adwokata proś 
bę do rządu węgierskiego o cofnięcie nakazu 
aresztowania, wydanego przeciwko niemu, po- 
nieważ ma zamiar. dobrowolnie stawić się 
przed sądem węgierskim. Rząd węgierski proś- 
bie tej odmówił. 


enzacja turnieju szachowego w Buenos Nites 


Zwycięstwo Aljechina nad 
«apablancą 


Buenos Aires 19 9. PAT. Turniej szachowy. 


Pierwsza rozgrywka Capablanca-Aljechin za 
kończyła się wygraną Aljechina po 43 posunię- 
ciach. Rewanżowa partja rozegrana zostanie w 
poniedziałek. 


Pobicie rekordu szybkości lotu? 


Paryż. 19. 9. PAT. Dzienniki zamieszczają z 
zastrzeżeniami depeszę z Wenecji, wedle któ- 
rej hydropłan prowadzony przez Anglika Kin- 
koada osiągnął w czasie próbnego lotu w zawo 
dach o puhar Schneidera w czasie 35 minut 
przeciętną szybkość 523 kilometrów na godzi- 


| nę. bijąc w ten sposób światowy rekord szyb- 


kości 
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„NOWY DZIENNIK”, środa ŻY IN 1927 


P. Meksander Srzyński o inicjatywie polskiej w enenie 


Locarno, granica polsko-niemiecka a Anglia 


W niedzielnym numerze „Kurjera Poranne- 


suwania Anglii zewnątrz  propozycii zaciągnięcia 


go“ zamieścił b. premier i min. spraw zagrani- | przez nią dalej idących ogólnych zobowiązań inaczei 


cznych, p, Aleksander Skrzyński. jeden z twór 
ców traktatów locarneńskich, dluższy arty- 
kuł, w którym podaje surowej krytyce ostat- 
mie wystąpienie polskie w Genewie. jako nie- 
należycie przemyślane i przygotowane. W po- 
zytywnej części wywodów p. Skrzyńskiego 
znajdujemy kilka cennych uwag na temat sy- 
tuacji Polski na terenie międzynarodowym. 

Odnośnie do naszej granicy zachodniej. 
włada p. Skrzyński: 

„Co do Niemiec albo wierzymy w podpisy i akta 
międzynarodowe, na których widnieje ich podpis, 
albo nie. Jeeżli tak to traktata locarneńskie zam- 
knęły problem naszych granic zachodnich, jeżeli 
mie, to poco szukamy nowych deklaracyj i w dru- 
gim wybadku więcej, niż wątpliwe jest, czy należy 
ciągłe światu przypominać, że nasze granice są za- 
grożone i stwarzać w Świadomości politycznej świa 
ta przekonanie, że nasze granice są problemem o- 
twartym i dla wszystkich groźnyin, podczas gdy 0- 
de są problemem zamkniętym. Ale wszak Niemcy 
ciągle tę sprawę poruszają. Nie znam gorszej poli- 
tyki nad tę, która pozwala sobie dyktować swoją 
akcję przez inicjatywę przeciwnika. Żyje tylko re- 
akcją, wyzbywając się własnego, spokojnego i z 
zewnątrz nie mąconego sądu". 

Napieranie na Anglią w kierunku skłonienia 
jej do zagwarantowania naszej granicy zacho- 
dniej jest polityką pozbawioną taktu. 

„Podstawą naszego bezpieczeństwa jest Pakt Li- 
gł Narodów i Traktaty Locerneńskie. Traktaty Lo- 
cńrneńskie są zapoczątkowaniem stosunku zaufania 
miedzy naszą polityką a polityką wielkobrytyjską. 
którego nie wolno na szwank narażać przez lekko- 
myślne i nicprzemyślane inicjatywy. Należy uświa- 
damłać sobie, że wszelka chęć narzucania lub pod- 
główna 5 = s 


ROZMAITOŚCI 


Co uważać należy za artykuły 
pierwszej potrzeby 


„Raboczaja Gazieta”, wydawana w Moskwie, o- 
glasza wyniki ankiety, przeprowadzonei w przemy- 
słowej osadzie Priesnowo, a dotyczącej sposobu 
życia robotnic. Z otrzymanych 563 odpowiedzi bez- 
pośrednich wynika, że obywatelki sowieckiej Rosji 
maig w praktyce niezwykle oryginalne pojęcia o 
tem, .co stanowi w życiu :-tykuły pierwszej potrze 
by. Dowiadujemy się, że 17 procent zarobku wyda- 
ią one na naboje alkoholowe, a 20 procent na stro- 
je. O tygjenie ciała też słabe mają pojęcie gdyż 88 
procent robotnic pudruje się codziemnie, myje się na 
tomiast załedwie 11 procent. Zarządzający wspól- 
dzieleczym sklepem lokalnym wyjaśnił. że puder po- 
madka do warg i tania woda kolońska są towarami 
których sprzędaje się najwięcej. 


zebraczka z Fiorencji 


W ciągu wlełu lat na ożywionych ulicach Floren 
ch ukazywały się dwie kobiety, wzbudzające ogół 
ne zaiłiteresowańnie. Jedna z nich stara Żebraczka, 


Nowe senaryine seanse | mediani 


Rudi i Willy Schnelder 


Przed kilku dniami odbyły się w Stutgardzie sen 
saącyjne seanse spirytyvstyczne ze znanemi mediami 
austrjackiemi Rudi i Willy Schneider. Jak wiadomo 
niektórzy uważali i uważają wspomniane medja za 
„fenomenakie*, inni demakśsują je, Jako oszustów, 
Spór między jednymi a drugimi nie jest oczywiście 
rozstrzygnięty. 

W onegdajszych seansach wzięli udział lekarze, 
profesorowie, Oraz kilka pań i panów. Na seanse 
przybył również: z Bostonu dr. Prlnce. Seansy od- 
bywały się w pokołu znanego badacza okultyzmu, 
Lamberta w Stutgardzie. Pokój był umeblowany 
zwyczajnie, oraz przedzielony kotarą, tworząc w 
ten sposób speciainy gabinet, jako pole działania 
imedjum. Nad mediami rozpostarto ścisłą kontrolę, 
a to nietylko przez niespuszczanie ich z oka, ale 
Poprostu przez przytrzymywanie im kolan. Rów- 
nież ręce i palce znajdowały się pod ścisła kontro- 
lą. Ruchy zarówno medjów, jak i osób kontrolują- 
cych widoczne są o tyle, że zarówno na rękach. 
lak. i odnóżach znajdują się Świecące opaski i. prze 
Dinki, Także poszczególne przedinioty świecą. Poza 


po- 


jak w drodze bezpośredniej rozmowy, ten stosunek 
zaufania osłabia, a żadnemu realnemu celowi nie 
służy. Prawdą iest, że dla nas, państw kontynental- 
nych system ogólnych gwarancyj wydawałby się 
być naiskutecznicjszym środkiem dla ugruntowania 
poczucia bezpieczeństwa i przyśpieszenia rozbroie- 
nia. Nierównie pewniejszym jest, że dla pokoju i 
bezpieczeństwa naszego jeszcze ważniejsza i nie- 
zbędniejsza jest, rebus sic stantibus, ścisła współ- 
praca angielsko-francuska, Ścisłe porozumienie w ła 
nie państw locarneńskłch i wspólność dążeń, w ło- 
ule Ligi Narodów, Każdy rozłam lub nawet oziębie- 
me ostatnio tak korzystnie kształtujących się sto- 
sunków między tą Ligą Narodów która nazywa się 
Wielkobrytanią a Ligą Narodów Gernewską, byłoby 
gtoźnem niebczpieczeństwem dla pokoit  curopei- 
skiego i dla bezpieczeństwa Polski. 

Łocarno było kompromisem między 
genewskim a odsunięciem się Anglii od kotńtynen- 
tu. Locarno nie' rozwiązuje problemów i trudności. 
nic zażegnuie niebezpieczeństw i naszych z Niemca- 
mi sprzeczności. ale stwarza naipoimyślniejszy grunt. 
na którym one mogą się rozgrywać, osłabiać i roz- 
braiać. 

Zgadzając się Z pozytywną częścią wywo- 
dów p. Sktzyńskiego. nie możemy jednak przy 
znać. ażeby ostatnie wystąpienie polskie w 
Genewie — choć z pewnością nie było ono na- 
leżycie przygótowane — mogło tam szko- 
dzić lub nas skompromitować. Każdy ktok po- 
kojowy jest w ostatecznyrn swoim efekcie po- 
żyteczny. Chwilowy rezultat zupełnie nie jest 
miarodajny. Wszak i Protokół genewski zo- 
stał w swoim czasie uroczyście pogrzebany, a 
icdnak obecnie coraz bardziei zaczyna się sta 
wać — aktualiy m. 

o ERO e T a ZALOWAC 
kulawa i garbata, krążyła bez ustanku na ulicy, za 
czepiając przejezdnych. Widok żebraczki wzbudzał 
litość, a datki z rąk Amerykanów i Anglików płynę- 
łv obficie, 

Mimo, iż we Florencji istnieje zakaz żebramia, po 
licia tolerowała starą żebraczkę. 

Inma była druga, budząca sensację w Florencii. 
Była to młoda i piękna kobieta, którą znała cała 
Florenja, Codziennie jeździła powozeni przez ulice 
Fioretncji, rozrzucając pieniądze po nocnych kawiar 
niach, nawiązniąc przełotne. znaiomości z pugllare- 
sami  przeieczdnych  iurystów, błyszcząc urodą. 
wdziękiem i radością życia. 

Policja znała ją dobrze, a jakieś nic nie znaczące 
zajście w nocnyin lokalu ściągnęło na nią baczniei- 
szą uwagę władz. I oto okazało się, iż owa, kula- 
wa. garbata żebraczka i młoda piękna Florentynka 
były jedną i tą samą osobą. 

Nie podobna było uzyskać od zatrzynianej przez 
władze pięknej kurtyzany wyiaśnienia tajemnicy, o 
taczającei podwójny jej żywot. 

Stwierdzono jedynie, IŻ codziennie, zrana, wycho 
dziła na ulice miasta ucharakteryzowana. przebra 
ne w łachinany, by żebraniną zbierać to, co wieczo 
rem w błasku świateł i przy dźwiękach muzyki roz 


protokółem 


tem pali się tylko mocno przysłonięta lampa czerwo 
na, tak, że ledwo poznać można twarz sąsiada. 

Przestrzeń iest Ściśle izolowana, klucze znajduią 
się w kieszeni jednej z asób kontrolujących inedjum 
rewidowanę jest Ściśle przed seansein. Medjum po- 
zostaje jedynie w — również ściśle skontrolowa- 
nej — pyjamie i w pantoflach. Seans rozpoczyna się 
Kilka chwil zupełnego spokoju, potem drznięcie ra 
mion medjum: trans. 


Medjum zaczyna niespokojnie oddychać. Czasem 
dają się zauważyć gwałtowne ruchy ciała, na któ- 
re występują poty. Zmienia się tempo pulsu. Niekie 
dy występują pauzy, w których nie słychać niemal 
oddecharda. Jakby jakiś głęboki półsen z wyczer- 
pania. Nagle medium wzdraga się. Wreszcie zgłasza 
się „Olga”, czyli owa psychiczna potęga, owłada- 
jąca medium będące w transie, Swiadomość medium. 
jakby się jakoś rozdzielała. Rudi Schneider istnieie 
iuż tylko, jakby w jakiejś trzeciej osobie. Mówi prze 
zeń teraz „Olga“. Olga zabawia się z osobami kon 
troluiącemi i pragnie muzyki. Puszcza się w ruch 
gramofon. Widocznie „Olga' ‘nie życzy sobie, by zra 
zu zbyt wiele poświęcać iei uwagi. 

Później, to co innego. Ostatnio wprawdzie pięć 
wieczorów z Rud' Schneidrem pozostałe niemal be” 
skutku. Medium nteczyłe się okropnie. Daremnie: 
Dlaczego bez skutku niewiadomo. Także ..Olga* 
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Ponadto wygrane 

po ZŁ 400.000, 250.009, 100.000, 
25.000, 60.000, 50.000, 40.000, 
30.060, 25.000, 15.000, 10.000, 
5.000 itd. 


Co drugi los wygrywa. 


Ceny losów I. klasy: 


ćwiartka zł. 10 — połówka zł. 20 
cały los zł. 40. 


Losy do nabycia 


Braci SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. L. 6d 


Zamówienia Jistow. załatwia się odwrotną poczią 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Karta zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł 6 d. 
Niniejszem zamawiam 
Losów ćwiartek po Zh 10 ~ 
Losów połówek po Zł, 20 — 
po Zł. 40— 


Losów, całych 


Należytość Złotych uistczę 
ofrzymaniu lusów blankielem Hadew ozy EO 
Nr 400.117 przez firmę załączonym. 
tnne | NAZWISKO Sinn a EEEE 
Dokładny adres. , 
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rzucała bez zastanowienia... 
Podwójty żywot „Fłoreptyńskioj żebraczki* budzi 
wiełką sensację... 
Podobno kryje się w tem tajemnica jednej z ary- 
stokratycznych rodzin nłemieckich... 


nie umiała na to odpowiedzieć. Może źle wpływał 
„obce“ otoczenie. Wreszcie nastąpił punkt zwrotny 
Na propozycię ojca medjum „samorodnie'"* sprzątnię 
u zostało okratowanie, stojące przed widzami. Po- 
tem rzucony został na ziemię świecący dzwonek, , 
który poprzednio stał na stole, wreszcie strącowa 
została ze stołu miednica napełniona w dwóch trzee 
cich wodą. Zawartość miednicy wylała się na po» 
dłogę. Na rozkaz „Olgi“ stanął dzwonek z powro- 
tem na stole. b ypo iakimŚ czasie znowu znaleść się 
na ziemi, między uczestnikami, Musiał tu istuieć 
jakiś wpływ bezpośredni na dzwonek, gdyż poza- 
tem nie było widać żadnych ruchów ubocznych. 
Wreszcie bez żadnych zapowiedzi runął na zis= 
mię sam stolik. Zaczęto nalegać na „Olgę“, by dzwo 
nek podniesiony ze ziemi począl kołysać się w. 
przestrzeni. Fenomen zaistniał: Dzwonek począł się 
zwolna podnosić na wysokość stolika, poczem opad? 
powrotem na ziemię. 


Wrażenie przeimuiące uczestników do głęt. 
'warzach osób, które widzą to poraz 
osłupienie, zdumienie. konsternacja. Czy wszys 
"sieje się iedynic mocą spirytyzmu : jakichś sit 
«mnych — niewiadomo. Jes: współdziałają tu na. 
ar jakieś czynniki zupełnie realne, to w każdym 


razie — bardzo trudno je odkryć, 
|— a 


1 


L+ 


Donieśliśmy wczoraj. że Centralna Komisja | 
 kiasowych Związków Zawodowych (PPS) po- 
wzięła m. in. następującą uchwałę w kwestji o- 
becnej wewnętrznej sytuacji politycznej w pań- 
stwie: 

Wireszie komisja centralna oświadcza, że 
wrazie obalenia zasad demokracji — ponad dy 
ktaturę jedmostki wybraćby musiała dyktaturę 
zorganizowanej klasy robotniczej. 

Chadecka „Polonja“ pisze w ten sposób o tej | 
wchwałe: 

Groźby tej nikt na serjo nie weźmie, nikt, zna- 
jacy stosunki, jak one w rzeczywistości się 
. przedstawiają. 

Gdyby w Polsce miało przyjść do dyktatury 

' zorganizowanej klasy robotniczej, to pewnem 

jest, że najmniej do gadania miałaby wtedy | 

PPS, która dzisiaj straciła wpływy swe wśród 

mas i nie prędko je odzyska. | 

Wrazie dyktatury proletarjatu w Polsce, nie- 
wiadomo istotnie, kto więcej miałby „do gada- 
mia“: PPS, czy też komuniści... 

„Robotnik“ wyjaśnia w numerze niedziel- 
my, że różnica między socjalistami a komu- 
|aistami polega właśnie na tem, że w razie re- 
'wośucj socjaliści dążą do odbudowy demo- 
kracji, komuniści zaś do zainstalowania dykta 
ary proletarjackiej: 

W kraju, w którym panuje dyktatura, w któ 
rym niema parlamentu, niema wolności — zwy- 
«aęski po boju Rząd Socjalistyczny, czy robot- 

aiczy, czy mdowy obejmuje faktycznie również 

władzę dyktatorską, ale dąży z punktu do mo 
żłkwie szybkiego zrealizowania demokracji. Tak 

uczyniłi towarzysze niemieccy i austrjaccy w 

r. 1918; to samo zrobiłiśmy my. Tu leży naj- 

głębsza różnica pomiędzy stanowiskami socja- 

kstyczmym, a komunistycznym. 
Ta argumentacja „Robotnika“ opiera się na 
esłance. że „zwycięskim po boju będzie 
rząd socjalistyczny" — to znaczy, że prze- 
jwrót odda zwycięstwo w ręce socjalistom, a 
komuniści zostaną z placu boju usunięci... A o 
właśnie idzie, że nikt nie zna ź góry losów 

wrotu. W Rosji pokonany został Kiereń- 
a „zwycięskim po boju“ okazał się — Le- | 


NEWEGO DZIENNIKA" 


ukaże się w znacznie zwieększenei obieteści i podwójnym 
nakładzie 


€nia 27-so września 1927 r. 


i zawierać kedzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych sił 
publicystycznych i literackich 


zwiększony dział inseratowy. 
Zamówienia do działu inser. przyjmuje od dnia dzisiejsz: ; 


REMINISTRAECJA „NCWEGC DZIENNIKA" l. 
KRAKOW, ULICA ORZESZKOWEJ L. 7. — TELEFON 279. | 


leidoskcpie prasy 


| Dyktatura jednostki i klasy. — Kto miałby w ra zie czego „do gadania“? — Kiereński i Lenin. — 
Stosunek, który jest zgorszeniem i szkodą. — Pos. Thugutt o sytuacji. — Nieuchronne star- 
cie. — Byle nie dziki wybuch! 


„NOWY DZIENNIK”, środa 21 IX 1927 
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W „Kurierze Porannym“ ogłasza pos. Sta- 
nistaw Thuguit dłuższe wywody w sprawie 
wzajemnego stosunku pomiędzy sejmem, a rzą 


dem, 
stosunku, który już oddawna jest publiczne 
zgorszeniem i pubłiczną szkodą. 
Pos. Thugutt żąda, ażeby sejm  „doprowa- 


dził do wyjaśnienia sytuacji”. 

Te dwa ciała — rząd i Sejm — nie mogą ist- 
mieć nadal, bocząc się i dąsając na siebic. Sejm 
zdaje sobie z tego sprawę oddawna. Przystę- 
pując do uchwalania ustawy o samorozwiązal- 
ności, chciał dosyć  bezprzykładnym sposo- 
bem usunąć się sam. Skoro mu to zostało unie- 
możliwione i skoro, o ile wiadomo, wszelkie dal 
sze próby mają być przecięte natychmiasto- 
wem zamknięciem sesji, nie pozostaje, jak żą- 
dać usunięcia drugiej strony Byłby to oczywi 
ście tylko zwrot retoryczny. Prezydent Rze- 
ctzypospolitej, obdarzający szefa rządu bezgra- 
nicznem zaufaniem, byłby  konstytucyjnie u- 
prawniony zatrzymać rząd i rozwiązać Sejm, co 
zresztą byłoby właśmie osiągnięciem zamierzo- 


nego celu. Może być, źe przy osobliwych 
chwytach politycznych, jakich jesteśmy od 
dość dawna Świadkami, nastąpiłoby coś je- 


szcze innego, mianowicie Secim mógłby być zam 
kniety, lecz nie rozwiązany, a nowy rząd zo- 
stałby mianowany w tym samym niemal skła- 
dzie. Ale i to nawet jeśli nie byłoby odprężeniem 
Sytuacji, byłoby jej znacznem wyjaśnieniem. 
Sejm w każdym razie zrobiłby swoje, a po- 
słom pozostawajoby już tylko gremjałne złoże- 
nie mandatów. 


Pos. Thugutt zdaje sobie sprawę, że „wszyst 
ko to jest narazie dość teoretyczne“, gdyż 
sejm nie jest wojowniczy i nie dąży do rady- 
kalnego rozwikłania sytuacji. Ale 

nie zmienia to w niczem rozumowania, Starcie, 
któregoby się chciało dzisiaj uniknąć przyjść 
musi później, Obawiam się, że może przyjść 
w momencie zgoła nieodpowiednim ł być popro 
stu dzikim wybuchem, jeżel, od dość pierwot- 
nych sporów o władzę nie podniesiemy się do 
poziomu sporu o dwa Światopogłądy, o dwa sy- 
stemy urządzania państwa. 


(b) 


Po rozwianiu się w puch hipotezy „Westerplatte“, 
sprawa sen. Zagórskiego znajduje się akurat w tem 
samem miejscu, w którem była przed dwoma, 
zema, czterema i pięcioma tygodniami. Prasa le- 
wicowa twierdzi nadal, że gen. Zagórski uciekł, a 
prasa prawicowa dowodzi, że — nie uciekł, 
DLACZEGO UCIEKŁ? 

„Karier Poranny”, „wyjaśnia*, dlaczego gen. Ža- 
i uolukl: 


iągle leszcze: sen. Zagórski! 


W powodzi domysłów i mętnych przypuszczeń 


„Ucieczkę tę spowodowała przedewszystkiem 0- 
bawa przed procesem, który mógł nietylko jego, 
lecz cały szereg osób ze sfer polskich i zagranicz- 
nych skompromitować i to nietylko w łączności z 
„Frankopolem*. 

Proces gen. Żymierskiego był tu odstraszającym 
przykładem. A 

„Gen. Zagórski I w Wilnie | w drodze do Warsza- 
wy wyrażał się ostro o sposobie prowadzenia pro- 
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cest gen. Żyimierskicgo Że on. to jest gen. Zagóre 
ski, w takich warunkach uice shes nosić mundura 


wojskowego. 

Dalszy moment hył prawdopodobnie chęcią usi- 
kuięcia upokorzenie wania do raportu przed czło 
wiekiem, którego Z rski za czasów swego Uurzę- 
dowania w wywiadzie austrjackim, tak haniehmie 
zwalczał.“ 


DLACZEGO NIE PISZE DO SWEJ RODZINY? 


Na to pytanie odpowiada „K P.“ w ten sposób: 

„Znaleźli się i tacy, którzy nie rozumieją, cze- 
mu Z, rodziny swej o miejscu swego pobytu mie: 
uwiacłamiał. A czyż nie lepiej mu wypadało w kałke' 
lacji nie uwiadamiać rodziny, aby wzmóc zakzts 
resowamie się jego losem dla atakowania rządu 
przez ugrupowania prawicowe i przez to odwrócić 
uwagę od jego osoby. 

Niezawsze dobrze jest w misterną robotę włałem 
Wczać ludzi choćby oddanych sobie Obawa przed 
wydaniem go władzom polskim mogła tu odgry- 
wać swoją znamienną rołę. Może wołał przecze- 
kać w zapomnieniu niż przez ujawnienie swego 
miejsca pobytu utrudniać sobie życie zagranicą." 


A MOŻE RODZINA WIE? A MOŻE I NIE? P 

„A zresztą nie brak w mieście twierdzeń — pi- 
sze w dalszym ciągu „K. P. — że rodzina wie, tył 
ko rozmyślnie wszczyna alarm, by mu włatwić za» 
tarcie Śladu. 

Zresztą właściwie to rodzina ta jest daleką i gen. 
Zagórski żadnych z nią stosunków nie utrzymywał. 
Łączyły go serdeczniejsze stosunki z rodzinami ob- 
cemi znanetmi przecież dobrze w Warszawie. 

Więcej znacznie interesowała się losem gen. Za- 
górskiego p. Bielska, więcej możne domy pp. Le- 
skich, Germanów, Natansomów itp. nie p. Irena Za- 
górska. Zdarza się przecież często, że żyje się le- 
piej z osobami nie krewnemi, niż z krewnemi i po 
winowatemi i to jeszcze dalszemi. 

Tem też tłómaczy „Kur. Por.*, że p. Irena Zagór 
ska nie poznała pisma wiadomych dwóch Hstów ge 
nerała Zagórskiego, choć dwaj rzeczoznawcy usta 
lili autentyczność pisma. 


KIEDY BĘDZIE KOMUNIKAT? 

Pisma warszawskie donoszą, że kwestja wydania 
komunikatu w tej sprawie stanie się przedmiotem 
aktualności po powrocie premjera, Marszałka PH- 
sudskiego, z Druskienik. 


ZAGADKA BĘDZIE WKRÓTCE WYŚWIETLONA. 

Stojący blisko rządu tygodnik łódzki „Prawda 
pisze: 

„Liczne oznaki wskazują na to, że w  aajbliż 
szych dniach zagadka zniknięcia gen. Zagórskiego 
będzie wyświetlona. Pewnem jest dzisiaj już to, że 
generał Zagórski żyje i że wszelkie pogłoski, któ- 
rymi niepokojono opinię publiczną przez kilka tygo 
dni, wszełkie pogłoski, idące w tym kierunku, jako- 
by generał Zagórski padł otiarą jakiegoś spisku, po 
głoski, które poruszyły do żywego nawet majbar- 
dziej zrównoważonych i przywykłtych do logicznego 
myślenia ludzi, były z palca wyssane i nie byly ni- 
czem innem, jak tylko bardzo wdzięcznym okolicz- 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek po raz 3-ci „Głaz graniczny”, dramat wier- 
szem Emila Zegadłowicza. Jutro wraca na afisz 
niesłabnącem puwodzeniem cieszący się „Król“ 
Flersa Caillaveta. We czwartek drugie przedsta- 
wienie szkolne „Balladyny“ o godz. 5-tej popoł. 

— EGON PETRI, świetny pianista, którego kon- 
certa cieszą się wszędzie nadzwyczajnem powodze 
niem, wystąpi w Krakowie, w przejeździe na tour- 
nee do Rosji, tylko jeden raz, a to w niedzielę, 25 
bm. w Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia 
w kasie dziennej Starego Teatru od godz. 9—1 
i od 4—7 popoł. 


dpm 
Z TEATRU iM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz 7'30 wiecz.) 
Wtorek: „Głaz graniczny". 
Środa: „Król“. 
TRATR POPULARNY „NOWOŚCI* 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 
Wtorek: „Król kawy* (premjera). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


NOWOŚCI: „Na małej stacyjce”. 
BAGATELA: „Dama w gronoslajach". 


WARSZAW > .Telegrafista 6-go posterunku”. 
PROMIEŃ .irólewicz z Ameryki", 
SZTUKA  /.robowiec miłości“. 


UCIECHA. .Tragedja ulicznie*, 
CORSO: „O czem Paryż mówi“. 
WANDA: „O czem Paryż mówi“. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, środa 21 IX 1927 


Glos piewietki o konieczności zorozamienia gospodarcze 


(sn) Dowodem. że i w Niemczech nie brak len- 
dencji do jaknajrychlejszego zakończęnia anormal- 
nego stanu pomiędzy Polską a Niemcami jest ar- 


tykuł zamieszczony w jednym z oslałnich nume- 
rów „Berliner Tageblati 
Autor (Dr..Erwin Tapi) wskazuje w artykule 


tym na konieczność zawarcia vbecnie. po trakta- 
cie hapdlowym z Francją, paktu wschodniego w 
dziedzinie gospodarczej z Polską. Zagrożenie przez 
Poiskę wprowadzenia do czterech miesięcy pod- 
wójnych stawek celnych w stosunku dó Niemiec 
wie powinno zdaniem aulora być przeszkoda do 
zdikwidowania zatargu handlowego -wlaszcza, że 
w apimji europejskiej znalazły się obecnie Niemcy 
z powodu błędów taklycznych w gorszej roli, gdyż 
Polska oświadczyła przed forum cucopejskiem swą 
gotowość do rokowań, podczas gdy rząd niemiecki 
zaobowuje dotychczas milczenie. 

Twierdzenie niektórych, zreszią osobiście intere- 
sowanych, sfer niemieckich, że Polska dlugo nie 
wytrzyma wojny handlowej z Niemcami i będzie 
musiała kapitulować, okazało się z grunlu faiszy- 
wem, a także i względy prestiżu nie powinny œd- 
wlekać uregulowania tej sprawy o ogromnem zna- 
czeniu życiowem. 

Amor wskazuje wkońcu, że Niemcy i tak w bli- 


skim czasie mają w myśl oficjalnej zapowiedzi zre 
dukować swoje stawki celne, że zatem byłoby rze- 
cza praklyczniejsząa przeprowadzić lę zniżkę jako 
kancesję dla Polski, co oczywiście ułatwiłoby uzy- 
skanie wzajemnych ustępstw ze strony Polski. 

Zdaniem Dra Topfa najważniejsza dla Polski 
kwestja przywozu bydła i mięsa do Niemiec da się 
w jakiś sposób uregulować bęz szkody dla niemie- 
ckich hodowców. wę wschodnich prowincjach 

Gospodarczy stan wojwy na wschodzie, kióry ni- 
gdyby nie zaistniał, gdyby z obu stron uprawiano 
poHtykę rzeczowa, przeżył sie i powinien być jak- 
najrychlej zlikwidowany. Wymaga tego lakże pre 
siiż niemieckiej polityki zagranicznej, by po slo- 
wach nastąpiły wreszcie także czyny pojednania. 

Nie możną wprawdzie przywiązywać  przesa- 
drej wagi do ogłoszenia w „Berliner Tageblucie 
tego artykułu, gdyż prasa demokratyczna w Niem- 
czech już od dłuższego czasu śmiało wykazuje swe 
nu rządowi konieczność uregulowania stosunków 
handlowych z Polską. Pomimo to jednak nie na- 
leży podobnych głosów lekceważyć, gdyż torują 
one droge pojednawczemu usposobieniu opinji 9- 
bu społeczeństw, która w końcu skłonić musi rzą- 
dy do złikwidowania obecnego rujnującego stanu 
rzeczy. 


$ytuacia kredytowa 


A Warszawa, 18 września. 

Na rynku pieniężnym panuje w dalszym ciągu 
ciasnola gotówkowa, która tłumaczy się sezono- 
wem zwiększeniem zapoirzebowania pieniądza 
ptzez rolnictwo na liaansowanie żniw i okresu po 
żyiwach, oraz przez przemysł włókienniczy, gav- 
barski, maszynowy i budowlany ze względu na ©- 
becną pomyślną konjunkiu-ę w tych działach prz- 
mysłu. Nie bez wpływu pozostala również ia oko- 
liczność, że rynek pieniężny w Wiedniu , posiada- 
jący dla Polski wielkie znaczenie jaka dostawca 
kredytów krótkoterminowych, odczuwa również 
pewne ścieśnienie. Bank Polski powiększył wpra- 
wdzie w ostatniej dekadzie sierpnia dyskonio o 
9,628,45%, a w pierwszej dekadzie września o dal- 
szych 735,000 do łącznej kwoty 408,6 mij. zi.. jed- 
r:kże [akt ien na odprężenie na rynku pienięznyin 
v skutek rosnącego wciąż popytu na gotówkę, zby- 
tnio nie wplynął. 

Banki akcyjne nie mogą podołać obecnemu zapo- 
trzebowaniu na kredyty. Bardzo dużo maierjalu 
wekslowego banki przyjmować nie mogą, ponie- 
waż nie posiadaja dostaiecznego redyskonia w 
Banku Polskim. Jedynie finansowo niezależne ban 
ki, majace dosłaleczne zasoby własne, mogą upra- 
wiać liberalną politykę kredytowa nie oglądając 
się na instytucje emisyjne. W tym wypadku weksie 
zdyskoniowane przez banki prywatne, pozostaja w 
ich portfelach jako materjał inkasowy. W ten spo- 
sób kapitał obrotowy banków unieruchomiony jest 
na długie miesiące. 

Ciasnota gotówkowa spowodowała dalszą zwyż- 
ką prywatnej stopy dyskontowej. Za dyskonto 
pierwszorzędnego materjału wekslowego pobiera- 
no 2 do 2 i %% materjal średni dyskontowano na 
3—3 i 4% w stosunku mięsięcznym. W centrach 


LNM KTOREJ NE ZAM 


Jest obecnie człowiekiem średniego wzrostu, nie 
co otyłym, we wieku około 50 lat; krótka, bardzo 
gęsta, szpakowata bródka okala jego okrągłą 
twarz. Nosi przeważnie okulary. Ubiera się także 
w sposób osobliwy; w dnie powszednie chodzi w 
Dardzo Wy em ubraniu europejskiem, w soboty 
zaś nosi zawsze — zwyczajem młodych Sefardim — 
krótką tunike i białą koszulę, na głowie zn$ niski 
turban. 

W ewyin sklepie nie ma ustalonych godzin pra- 
cy: jednego dnia zasiada bardzo wcześnie do pra- 
cy, innego — Siedzi do późnej nocy: czasaini zaś 
zamyka sklep zupełnie ną dzień lub dwa dni. Jego 
sklep mieści się w bocznej, mało uczęszczanej "1- 
liczce, za ulicą kupiecką. Przez szklane drzwi nis- 
wiele dochodzi światła do wnętrza, jak zwykle w 
sklepach złotniczych Utrzymuje się dostatnio © 
swej pracy. Pochodzi z rodziny, która niegdyś by- 


przemysłowych zwłaszcza w Lodzi. oraz w okoli- 
cach rolniczych. stawki . procentowe są niekiedy 
jeszcze wyższe. Wypłacalność wskutek ścieśnienia 
się rynku pieniężnego jest nieszczegółna. Ilość pro 
testów w oslalnim czasie zwłaszcza na prowincji, 
dość znacznie wzrosła. 

Wkłady w bankach prywatnych zwiększają się 
w ostatnich tygodniach w bardzo niewielkim sto- 
pniu, co tlumaczy się głównie niskigm oprocenio- 
waniem lokat. Pomimo to wewnętrzna konsolida- 
cja banków prywalnych odbywa się w całej pelni- 
co stoi w związku ze stabilizacją waluty i stosun- 
ków gospodarczych. Po niędawnem przegrupowa- 
niu w Banku Handlowym w Warszawie nastąpiło 
checnie nowe przzgrupowanie w Banku Matopol- 
skim, mającym swą centralę w Krakowie, a gł5- 
wuy oddział w Warszawie. Wskutek bowiem u- 
chwały Zgromadzenia Akejonarjuszy z dn. 31 sier- 
pria br, powiększa Bank Małopolski swój kapitał 
£akladowy z jednego miljona do 5 milj. zł. Objęcie 
akcji na sumę 4 milj. zł. jest zapewnione przez 
siva grupę krujowych akcjonarjoszów oraz Pv- 
wszeehny Ausu'jacki Zakład Kredytowy Ziemski 
w Wiedniu (Roden- Kredite Anslalt;. W skład gru- 
py polskiej wchodzą: Wladyslaw hr. Jezierski, A- 
leksander Lednicki, Alfred hr Polocki, Janusz ks. 
Radziwił. br. Aleksander Skrzyński. Józef Tar- 
gowski i Zdzisław hr. Tarnowski. Wspomniana 
grupa polska posiada większość kapitału akcyj- 
nego, io też polski charakłer Banku Małopolskiego 
jest nadal utrzymany. 

W przeciwieństwie do banków  prywalnych 
wkłady w bankach państwowych awiększają się w 
dość znacznym stopniu. W miesiącu sierpniu wnio- 
sły one w Banku Gospodarsiwa Krajowego o 
5,304.000 do 549,742.000zł. a w P. K. O. o 2,1 do 


ła bogata. Stary, duży, trzypiętrowy dom, gdzie 
znajduje się jego sklep, należał nawet przedtem 
do jego przodków, lecz ojciec Ch. Chajima, sprze- 
dał ten dom, rezerwując dla swej rodziny wieczy- 
sle używanie sklepu, gdzie przodkowie Ch. Cha- 
jima od wielu pokoleń trudnili się zlotniczem rze- 
miosłem 

Daud musiał często zwracać się do Ch. Chajima 
Saron po poradę odnośnie do oszacowania złotych 
przedmiotów itp. i w tym celu zagladał od czasu 
do czasu do jego sklepu. Przez dłuższy czas tra- 
kiował Ch. Chajim Dauda tak, jak zwykł był tra- 
ktować innych ludzi: nie wdawał się w rozmowę 
i nie szukał zbliżenia; ale z biegiem czasu stał mu 
się Daud bliższym i Ch. Chajim polubił go. Przy 
udzielaniu rad odnosił się do niego. jak ojciec do 
syna, a nawet okazywał mu poważanie; a Daud, 
który sam był skłonny do samotnictwa, czuł się 
dobrze w towarzystwie Ch. Chajima i często spra- 
wiało mu przyjemmość uczucie. że ma takiego star- 
szego znajomego i przyjaciela, który jest obzna- 
jomiony ze sprawami życiowemi, a przytem jest 
uczonym; Ch Chajim puszczał się na wywody nau- 
kowe rzadko wprawdzie, ale z wielkim zapałem, 
i wywody te bardzo podobały się Daudowi; lubiał 
takie rozmowy od lat najmłodszych. Odczuwał 
zawsze silny pociąg do spekulacji naukowej, als 


SR 
ZA 
42,7 milj. zł. Ogólca liczba uczesiuików ruchu © 
szczędnościowego w P. K. 9. dosięgła uu dzień U. 
Sierpnia br. cyfry 147,32 czyli wzrosła w ciągu 
sierpnia o 4,447, podczas gds w lin iylko o 4.127, 

Dla dalszego prapagowunia oszczędności opra 
cowuje obecnie P. K. O. nowy typ tzw. .utbezpic= 
czenia ludowe oparte na rasadach asekuracji, 4 
które umożliwią każdemu zabezpieczenie sobie za 
opialą rat miesięcznych, pewnego kapitału pa ©- 
kreślonej lobie lal; kapitał ten przechodzi na 
wypadek wcześniejszej Śmierci właściciela tto rąk 
spadkobiercy Pozalem zostana już w najbliższywa 
czasie uruchomione waloryzowane wkłady oszczę* 
drościowe dla osób. przebywających po za grani- 
cami Pańslwa przedewszystkiem emigrantów. 

Dzięki zwiększającym się stale wkładom moś6 
P. K. O. udziełać dość znacznych kredytów przez 
zakup od iastyłucji emMujących. papierów kredy- 
lowych państwowych. komunalnych i hipolęcz- 
nych. W ciągu pierwszego półrocza br. zakwpiła 
wspomniana instytucja papierów wartościowych 
łącznie na sumę 45,0 milj. zł. do ogólnej kwały 81,3 
milj. zl. Kredyty wekslowe udziela P, K. Q. wyła* | 
cznie tylko współdziełlniom kredytowym. Suma 
pożyczek weksłowych wraz z dawnym typem taw. 
lokat wynosiła w P. K. O. na dzień 30 czerwca 
34,3 milj. złolych. 


a . 
Wpływy z danin publicznych 
Wpływy z danin publicznych i monopoli pań- 
stiwowych wykazują stały wzrost. Podczas gdy w 
lipcu 19236 rosu wynosiły one 130,597,000 zł, a w. 
slerpniu u. r. 126,113,000 zł, to w lipcu br. wyra- 
żały się kwotą 169,722.000 zł, a w sierpniu 
154,510.000 zl. Poszczególne gatunki wpływów 
przedstawiały się w ostalnich dwóch miesiącacia 
w porównaniu z tym samym okresem czasu roky 
1926 w tys. złotych następująco (pierwsza cyfra z. 
lipca Dr, druga Z u. r, trzecia z eierpnia hr. 
czwarta z 1926 r.) pudatki bezpośrędnie 40,261 
(36,623) — 39,872 (37,439), podatek majątkowy 3,040 
(C) — 1,995 (0), pod. pośr. 16,614 (14,814) - 11,761 - 
12.478, elo 29.627 (16,854) — 21,987 (15,912), opłaty 
slemplowe 13,588 (10,365) — 12,299 (10,837), doda» 
tek 10 proc. do danin 6,962 (365) — 6,284 (1,540) 
monopole państw. 59,627 (51,576) — 60,262 (47,967). 
——— a 
WOLNE SKLADY SOLI. Celem ułatwienia sprte. 
daży soli składom, którym częstokroć brakuje go». 
towki na opłacanie z góry akcyzy  Ministę: tw 
Skarbu zezwoliło na otwieranie tak zwanych wole 
wch składów soli, Inowacja ta polega na tem, ża 
akcyza (podobnie jak cło w składach wolnogło= 
wych) opłacona być może po wypuszezeniu soli ną 
rynek, czyli po dokonanej sprzedaży. Ubecnie M 
Skarbu opracowało odpowiednie rozporządzanę 
vykonawcze, oparie na rozporządzeniu p. Prszy: 
ċerta Rzplitej z dnia 50 grudnia 194% r. Przekrow 
czenie przepisów, zawarlyce w  rozporzydzenięj 
wykonawczem, pociąga za sobą fikwidację takiega 
składu wolnego. 
ULGOWE OPLATY TRANSPORTOWE ZOSTA- 
NĄ PRZEDLUŻONE. Jak wiadomo, Ministerstwa 
Komunikacji asygnowało 5 miljonów złotych £ 
nadwyżki dochodów na ulgi transportowe, artyk 
łów eksportowych. Termin ulg. przewozów tych 
upływa 30 września. Skutkiem zabiegów Państwo” 
wego Instytutu eksportowego odbyła się w insty 
tucle konferencja z udziałem przedstawicieli B 
slerstwa komunikacji, które w rezultacie zgodzie 
sie na przedłużenie okresu ulgowych  przewożć 
arlykułów eksportowych Termin, przedłażony 40 
sianie prawdopodobnie do dnia 31 grudnia br. 


urikał towarzystwa ludzi uczonych; nie | 
słuchać ich wywodów, ch :wiając się, że częgoś a 
niego zechcą... 

Ch Chajim Saron jest MMkże obznajomiony z ar 
kanami chiromantyki. Często do niego p 
ły kobiety albo młodzieńcy, prosząc, aby im 
żył z ręki, ale on rzadko spełniał ich prośby. Z 7! 
kle odpowiadał: „Mój śp. ojciec zlecił mi, aby % 
wróżyć, kiedy © to proszą..." i 
Ilekroć wchodził do sklepu ktoś z jego naogół ni 
cznych klientów, nie przerywał swej pracy; 
sobie dalej młotkiem albo dłubał dłutkiem, t 
od czasu do cząsu rzucając wzrok na gościa Z pi 
nad okularów i mówił spokojnie, podkreślając W 
żność swych poglądów i myśli, stałych i prav dz 
wych; tylko czasami, kiedy był w odpowiedni 
nastroju, kiedy czuł — jak się wyrażał — „rozsz | 
rzenie serca" (gdyż. przeważnie cierpiał nieco m 
„Ciasnotę w sercu“, jego starą chorobe), ter 
składał okulary i mówił dużo i płynnie... ' 

Daud wstępował codziennie, na dłuższą lub 
szą chwilę, do sklepu Ch Chajima W dnie 7 
zaś, podczas zastoju w interesie, w czasie Ran 
danu (miesiąca postu u Arabów) nlbo w zimi 
porze deszczowej, przesiadywał Daud godzina 
sklepie Ch. Chajima. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


í 
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b marie arepe Marshalla tla Palety 


deficytu. — Ważna instytucja finansowa. 


Rozlegla działalność kredytowa. — Bez 


Nowy Jork ŻAT. Przewodniczący „Pałesti- 
ne Economie Corporation", p. Bernard Flex- 


ner ogłosił sprawozdanie z dzialalności -tej 
instylucji w ciągu ubiegłego roku. 
„Palestine Economic Corporation“ została 


zorganizowana w r. 1925 na bezpartyjnej kon 
ferencji, poświęconej 
pod przewodnictwem Louis Marshalla. Wice- 
prezesami tej korporacji są: Louis Marshai, 
Herbert Lehman oraz Robert Shołd. Od chwili 
powstania korporacja udzieliła pożyczek ró- 
żnym instytucjom w Palestynie na sumę 
620.000 dolarów. Z tej sumy na cele spółdziel- 
| cze i rolnicze udzielono kredytu w. wysoko- 
"ści 155.000 dolarów, kredyt hipoteczny wyno- 
sił 235.00 dolarów, zaś kredyty celem urucho- 
mienia robót publicznych wynosiły 155.000 do 
larów. W związku z pogorszeniem się sytua- 
cji gospodarczej w Palestynie powstały dła 
.„Pałestine Corporation“ nowe skomplikowa- 
me zagadnienia. Prowadziła ona bardzo ostro- 
| ną politykę kredytową, udzielając pożyczek 
jedynie solidnym  przedsiębiorstwom. 20.000 
tłołarów udzielono na budowę szosy od Che- 
dery aż do najbliższej stacji kolejowej. Fun- 
duszowi Narodowemu udzielono pożyczki w 
wysukości 75.000 dolarów na prowadzenie ro- 
bót odwadniających celem zwalczenia malar- 


sprawom palestyńskim- 


, ji w zachodniej części doliny Kiszon. Kredy- 


tów tych udzielono na dłuższe terminy. Zgo- 
dnie z ustałonerai wytycznemi swej polityki 
gospodarczej „Palestine Economic Corpora- 
tion“ popiera wszelkie przedsięwzięcia kon- 
struktywne w Palestynie, działając przeważnie 
za pośrednictwem Centralnego Banku insty- 
tucyj spółdzielczych. W ien sposób towarzy- 
stwo to uczestniczyło w konsorcjum, które 
udzieliło pożyczki w wysokości 100.000 dola- 
rów spółdzielni budowlanej „Solel Boneh“ o- 
raz innym instvtucjom. Krótkoterminowego 
kredytu w wysokości 20.000 dolarów udzielo- 
no również Bankowi Robotniczemu w Pale- 
stynie. 

Obecnie prowadzone są rokowania w spra- 
wie udziału „Palestine Corporation“ w róż- 
nych przedsiębiorstwach celem ulokowania 
wszystkich jej wolnych funduszów. Wskutek 
ostrożnej i przezornej gospodarki „Palestine 
Corporation“ nie poniosła prawie żadnych 
strat kapitały są ulokowane w zupełnie pew- 
nych przedsiębiorstwach. Stosując ścisłe han 
dlowe zasady postępowania, „Palestine Econo 
mie Corporation“ popiera rozwój gospodarczy 
Palestyny i staje się jedną z najważniejszych 
instytucyj i Z ać w kraju. 


Demonstracja sowietów przeciwko Palestynie 


| Droga. przez Berlin donoszą z Moskwy, że 
bawi tam obecnie niejaki p. Elkin, wysłan- 
 błk kolonji żydowskiej Tel Josef w Palestynie 
| rei mieszka 100 chaluców. Osadnicy ci 
 majłeżą do t. zw. lewicowego Gdudu i zostali 


fw swoim czasie usunięci z ogólnej organiza- | 


ef rołiotniczej w Palestynie. Elkin prowadzi 
podobno rókowania z rządem sowieckim w 
sprawie przeniesienia wszystkich 100 komu- 
mistycznych osadników na Krym, gdzie ma- 
"ja otrzymać ziemię i stworzyć nową kolonię. 
| Rząd sowiecki przychylił się do propozycji 
| komunistów palestyńskich i zgodził się na 
| przeniesienie kolonji z Palestyny na Krym 
Osadnicy otrzyinają oprócz wielkich obszarów 
gruntów także poważne kredyty celęm osie- 
ia się w nowej kolonji. W najbliższym 
czasie. mają członkowie tego Gdudu opuścić 


h TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


anowski. 


| Teatr krakowski, który Zegadłowicza wprowa- 
ił na deski sceniczne, wystawiając w r. 1924 jego 
Lampkę. oliwną', a w r. 1925 „Alcestę', obecnie 
spóźnił się“ nieco z „Głazem granicznym“. Sztu- 
ę tę wystawiły przed Krakowem w ciągu: r. 1925, 
try: „Nowy“ w Poznaniu, „Odrodzony'* na Pra- 
ze (w Warszawie) i „Reduta“ w Wilnie Pierw- 
dramaty Zegadłowicza wystawiła i reżysero- 
| "ała w teatrze krakowskim i poznańskim Wysoc- 
; artystka ta bliska w niejednem intencjom poc- 
j, przydać umiała jego dramatom swoistego pię- 
a stylizacji, akcentując przytem gradlację, klóra 
% po konieczność okupienia winy ofiarą odpowia- 
rozwojowi stanu duchowego osób działających 
| dramatach Zegadłowicza. 

| Ważne to wszystko przedewszystkiem dlatego, 
 onegdajsze przedstawienie krakowskie byłe 
stety niejako krokiem wstecz, ku nawskrós nie- 
 realistycznemu ujęciu szluki Jakkolwiek zaś 
ię „Głazie granicznym, zamykającym —- wedle 
asnych słów poety -— jeden z okresów twórczo- 
jego i rozwoju, znać pewne borykąnie się z 
hlizmem, który płynie choeiażby:z owego wpro- 
dzenego przez Zegadłowicza do. swych drama- 
żywiołu chłopskiego. to jednak „Głaz *. dale- 
i} sl od koncepcji resiislycznej. W myśl bowiem 
jej koncepcji Raman nie musiałby zabić żony, 
'móc opuścić chałupę. ə ofiara Feli okazałaby 
 probie.natyczna, gdyż Roman i tak mieć będzie 


Palesiynę i wyjechać do Rosji sowieckiej. 

Krok rządu sowieckiego, posiadającego li- 
czne zastępy D bezrobotnych w samej Rosji wy 
wołuję zdurhienie. Przeniesienie kolonji pale- 
styńskiej na Krym stanowi niewalpliwie de- 
monstrację antypaleslyńskaą. Rząd sowiecki 
pragnie przez lo podkreślić, że z Palestyny e- 
migruje się, a na Krymie można się swobo- 
dnie osiedlać. 

Gdud Tel Josef, który obecnie ma opuści 
Palestynę, był zarzewiem ciągłych konfliktów 
między poszczegółnemi ugrupowaniami robot 
niczemi. Opuszczający Tel Josef osadnicy sla 
nowią tylko połowę grupy kołonistów, mie- 
szkających w Tel Josef. „Histadrut Haow- 
dim“ wyłoniła jeszcze przed rokiem specjalną 
kołonję, któraby miała doprowadzić do zgody 
między zwalczajacemi się grupami tej kolo- 


na sumieniu zbiodnię, jakiej się dopuścił, a w włó- 


' częgostwie swem zagubić gotów i wszczepione mu, 


czy rozbudzone w nim przez Felę idee, 


Wyrosła na ekspresjonizmie „Zdroju* i swoj- 
skim jakimś, panteistycznym  „uniwersaliźmie" 
grupy „Czartaka', sztuka autora „Powsinóg be- 


skidzkich* nie jest oczywiście realistyczna. Nie 
wykazuje jednak jednolitości W rwanym, niespo- 
kojnym wierszu i w technice djałogu, a nawet w 
stawianiu prohjematów nierzadko przypominając 
Wyspiańskiego, w nastroju poniekąd — Claudela 
i przywodząc na pamięć niekiedy zatrącające na- 
wet — rosyjskością ustosunkowanie do zagadnie- 
nia przewiny i ofiary, ujawnia „Głaz graniczny“ 
to jakiś nawpół pogański kult słońca i mocy, to 
jakiś etyczny patos. przeplatany saianiczna siłą 


'lreyferyzmu, to znów gorące upodobanie w zbój- 


nickich legendach o Janosiku pomięszune z kumu- 
nizującemi hasłami i z erotyczną skłonnością Fe- 
li do ogorzałego szwagra, „wiatrowego” harnasia- 
cygana' który nadewszystko umiłował swobodę. 
Być może, iż ta erotyczna skłonność zmogła w 
Feli dawną siłę rozmachu i walki, czyniąc z be- 
skidzkiej Joanny d Arc kobietę zdolną już tylko 
do ofiary. A: może to śmierć siostry, stojącej na 


‘straży dawnego porzadku spowodowała załama- 


nie się aktywizmu Feli. Może hasłą Feli są jeszcze 
przedwczesne („juz ja go t7 nie docekoin i nie do- 
cekos go i ty“), może one są tylko pragnieniem 
i snem („nikt z dziś żyjącyeh nie doceko*), a mo- 
że silą rzeczy skazane na osamotnienie? Tego fi- 
rnał szluki mie zdradza. Dość, że wielkie znaczenie 
ma fu ponowne zetknięcie się Feli z duchowa jej 
siostra. „Opetana*. 

- Sugestja jej słów wtedy, kiedy ją. jako „strz sę" 
prowadzono. na egzorcyzmy, budzi w Feli siłę i 
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nji .Grupa, która obecnie udaje się na Krym 
nie poddała się uchwałom organizacji robot- 
niczej. Wskutek tego usunięto ją z Hięta- 
drutu. Dalsza konsekwencją jej ideolęgji po- 
łitycznej jak i ekonomicznej jest wyjazd na 
Krym. 
TEF 
Socjalistyczni antysemki 

Socjałiści żydowscy, zresztą zgodnie ze swa 
im programem wskazują często na wspólne- 
tę proletarjatu żydowskiego i nieżydowskie- 
go i usiłują wmówić swym towarzyszom, że 
wśród socjalistów niema tendencyj antysefni- 
ekich, że w tej sferze są robotnicy żydowsey. 
zupełnie równouprawnieni. Niestety, tysia 
zaprzecza kategorycznie tym twierdzeniom. 

Niedawno podała bundowska  „Fołkscaj- 
tung" bardzo charakterystyczną wiązankę 
faktów i dokumentów chwili. 

I tak w Warszawie odbyło się przed kiłku 
dniami. mieszane zebranie polskich i żydowe- 
skch robotników szewskich, a jakkolwiek 
większość stanowili robotnicy żydowscy, nie 
pozwolono nikomu mówić po żydowsku. Kie- 
dv reprezentant Żydów rozpoczął przemówie- 
nie żydowskie powstała burza na zgromadze- 
niu i mowca żydowski musiał zejść z tryku- 
nv. „Głosu udzielano — pisze „Folkscajtung” 
-— tylko polskim robotnikom, rebotniey żydo- 
wscy siedzieli jak niemi“. — W socjalistycz- 
nei Kasie chorych w Makowie nie mogą bun- 
dowscy członkowie zarzadu Kasy „przeprzeć, 
bv robotnikom żydowskim udzielano także 
pomocy lekarskiej. „Przy wvdawaniu kartek 
do lekarza — pisze „Folkscajtung* — zała- 
twia sie przedewszvstkiem robotników pol- 
skich, a nastepnie oświadcza sie robotnikom 
żydowskim. że czas na wvdawanie tvch kart 
już minął. Zdarza sie często, że znikaja z biu- 
ra karty dla robotników... żydowskich”, 

Jak wynika z tych smutnych faktów, współ 
interesv klasowe nie zdołałv jeszcze: asu- 
różnicy miedzy Żydem a nie 7vdem. Nie- 
tyłko zorganizowani , burżuje '. ale także zor 
ganizowani robotnicy umieją być dobrymi an~ 
tysemitami. 


PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Dr. A, SCHWARZBARTOWI, ordynato- 
rowi szpitala żydowskiego, składa tą drogą serdecz- 


DE 
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ne podziękowanie za bezinteresownie, szczęśliwie 
przeprowadzoną operację nosa 
1063 g Mondel Spira, 


świadomość misji Podany opętanej kubek wody 
uizeka również i Felę i Romana. kióry teraz do- 
piero jaśniej pojąwszy intencje Feli, stać się mo- 
że także cielesnym jej kochankiem. Jednakże mo- 
ment ziemskiego połączenia Romana ji Feli staję 
się równocześnie i punktem zwroinym prowadzą- 
cym ku katastrofie. Katastrofę przyspiesza zjawie- 
nie się uzdrowionej już „Opętanej”. Słowa jej wni- 
kają głęboko w serce Feli, choć wypiera się ieh 
boleśnie. Słowa te mówią o lasce i ofierze, która 
staje się teraz musem Feli. Pod sugestywnem 
działaniem słów — konieczności, załamuje się jej 
hkardość do resziy. 

Inna rzecz, że załamuje się pod naporem zaga- 
dnień i literackości potrosze także — przejrzysta 
pozatem i krzepka konstrukcja dramatu, który 
razporaz potykać się musi również i o djalckt, w 
jakim jest napisany. Czy gwara beskidzka w tym 
dramacie jest konieczna i czy organicznie zroała z 
osnową sztuki? Pomijając już pewną miewzpól- 
mierność między postawionemi proklematami a 
gwarą, wąłpić należy, czy poga niektórymi góra- 
lami z letnisk, mówi ktoś w Beskidach np. „aa 
scycie, nie prześladuj dobrych ludzi, wiośnie“ żtp. 

Gwara ta sprawiać też musi i gktorom niejaką 
trudność, tembardziej, że i tak przywykli oni do — ` 
łamania i kaleczenia wiersza. Nie hędzięmy jednak 
rozwodzić się dziś o znanym niestety zaniku kul- 
tury wiersza na scenie, gdyż zwrócić chaielibysmy 
uwagę przedewszystkiem ua to zbyt realistyczne 
i szablonowe potraktowanie „Głazu granicznego”, 
który ująć raczej wypadało, jako ułubione tak 
przez Zegadłowicza misterjum balładowe. 

Jeśli zaś idzie o aktorów, to i oni naogół razili 
rutyną. Felę, kreowaną w Poznaniu, pirzez Sołaką, 
grała u nas p. Starska. „Opętaną" p. Hałacińska, 
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„NOWY DZIENNIK“, 


Turcy żądają zupełnej asymilacji Zydó 


Konstantynopol. ŻAT. Kampanja antyży- 
dowska w prasie tureckiej, która się szcze- 
gólnie zaostrzyła po osłatnich wypadkach, 
podczas pogrzebu zamordowanej niewiasty 
żydowskiej Elzy Niego, przybiera niekiedy 
gwałtowne formy. Szczególnie wyróżnia się 
swym namiętnym tonem antyżydowskim pra 
sa turecka w Smyrnie, W piśmie tureckiem 
„lLewant”, wychodzącym w języku francu- 
skim ukazują się ostatnio często artykuły, w 
Których powiedzianem jest m. in.: 

„Żydzi zrzekli się rzekomo praw mniejszo- 
"ściowych i uznali język turecki za swój ojczy- 
sty, Fakty wskazują jednak, że należy wątpić 
w szczerość tych oświadczeń, Cóż uczynili wia 
%ciwie Żydzi, aby się zasymilować z ogółem 
ludności? Żydzi nie rozmawiają po turecku, 
„mie posyłają swych dzieci do szkół tureckich. 
Dbają oni jedynie o swe prywatne interesy. 
nie mając na względzie interesów państwo- 
wych. Żydzi tworzą własne szkoły, odrębne 
stowarzyszenia i kluby, posiłkuja się językiem 
spanjolskim, który obcym jest również ich ra 

ie i dalej pozostaja obcymi dła społeczeństwa 


| tureckiego. 


Nie wystarczy spełniać obowiązki obywatei 
skie, nie wchodząc w kolizję z obowiązują- 
cym ustawodawstwem, pisze dalej dziennik 
turecki, nałeży również rozmawiać i myśleć 
po turecku. Ci, którzy nie chcą się zespolić ze 
społeczeństwem  tureckiem i ograniczają się 
jedynie do stosunków handiowych, sę przez 
nas traktowąni jak obcokrajowcy. Kto nie 
przejmuje kultury tureckiej, nie kocha turec- 
kiej ojczyzny”. 

Oto typowo antysemickie wywody. To „co 
dzięki walce narodowej żydów w innych kra 
jach stało się już czemś znanem i zrozumia- 
łem, że prawa narodowe Żydów nie pozostaja 
w sprzeczności z ich lojalnością obywatelską, 
to wysuwają we formie zarzutu nacjonaliści 
tureccy. Turcy przejmują rychło te formy 
walki z Żydami, jakie rozwinęły się na terenie 
europejskim. Atoli Żydzi tureccy nie postępu- 
ja naprzód. Wszak niedawno zrezygnowali 
uroczyście ze swoich praw narodowych. Obe- 
enie nie wystarcza Turkom ta rezygnacja, 
żądają oni dalszych ofiar... 


——o 0o 


R 2. p 
Liga Narodów a ochrona praw 
J . . . 
mniejszości żydowskiej 
Genewa. ŻAT. P. Lucien Wolff, który pod- 
czas zgromadzenia Ligi Narodów w Genewie 
reprezentuje interesy żydowskie z ramienia 
„Joint Foreign Committee*, „Anglo Jewish 
Association“ oraz „Alliance Israelite Univer 
selle“. wystosował list do generalnego sekre- 
tarza Ligi Narodów sira Erica Drummonda, 
w którym dvmaga się, aby zgromadzenie Ligi 
Narodów nie wybrało do Rady przedstawicie- 
li tych państw, które nie dotrzymały zobowią 
zań zawariych w traklatlach. zabezpieczają- 
cych prawa mniejszości narodowych zagwa- 
raniowanych przez Ligę Narodów. 


Ze zjazdu Org. Haszomer-Hacair 


Dnia 15 bm. w obecnosc: % delegatów z 10 kra- 
jów i przeszło 100 gości. nastąpiło w Gdańsku u- 
roczyste olwarcie drugiego wszechświatowego zja 
zdu Żyd Org. Skaut. „Haszomer Hacair“. Uroczy- 
stego otwarcia dokonali br. J Gothelf i M. Jaari 
(Palestyna). 

J. Gothelf podkreślił w swem przemówieniu 
wielką różnicę, jaka zachodzi w warunkach zaró- 
wnuo wewnętrznych jak i zewnętrznych pracy or- 
ganizacyjnej między pierwszym a drugim zjazdem. 
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żonę Romana czująca się nieźle w djalekcie p. 
Klońska, wójtównę p Osuchowska, Romana p. So- 
cha. Mniej lub więcej wszyscy jednak ci aktorzy, 
grający zresztą swe rble najzupełniej „popra- 
wnie" grzeszyli przedewszystkiem brakiem logiki 
1 ekspresji gestu, który niemniej nieraz od słowa 
tłumaczyć może i ujawniać procesy psychologicz- 
ne duszy Niestety widocznie dzisiejsze szkoły 
dramatyczne. ani też teatr, ani nawet przykład 
innych teatrów, czy chociażby kina nie działają tu 
dość instruktywnie Nie mówimy tu o jakiejś prze- 
s&dzie delsarte owskiej „semiotyki*. ale piłna ob- 
%erwacja, trening i umiejętne wpatrywanie się 
chociażby w prawdziwe dzieła malarstwa i rzeźby 
| przydałyby się młodszym aktorom teatru im. Ji 
Słowackiego. (Miłą niespodziankę uczyniła onegdaj 
O zw, dg trójka: wójt „ocywista* p. Szym- 
L bopski, i dwaj dobrami strażnicy pp. Leliwa i Miar- 
Czyński). 
Niestety i teatrologja w Polsce i pedagogiczny 
A Kierunek teatralnych recenzyj jest w dość wiel- 
kiem zaniedbaniu. Nieraz przemiłcza się niejedno 
| tn względu nu „patrjotyzm” wobec polskiej twór- 
Czości dramatycznej i polskiego teatru, zapomina- 
lae widocznie, że przeniiłezanie takie szkodzi wła- 
wie tylko i zniecheca widza. Efekt jest taki, że 
| bak to ma miejsce np. z „Głazem granicznym“ 
| Suki czynią o wiele większe wrażenie w czyta- 
vu, niż oglądane w teatrze; autorzy zaś polscy 
E mają poprostu warsztatu pracy A przecież i- 
Stniał chociażby taki teatr im Bogusławskiego w 
 , ATSzawie. Możeby tak teatr krakowski dla „re 
 dabilitacji” wystawił należycie jakąś z nowszych 
i atuk z Zegadłowicza. Np. biblijną „Betsahe*. 
$ Leon Templer. 
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Haszomer zdobywa sobie poważne miejsce w ru- 
chu sjonistvcznym jako organizacja, która jedynie 
potrafi uchronić młodzież przed  niebezpieczeń- 
stwem asymilacji i kośmopolityzacji. Mowca koń- 
czy apelem do zebranych. aby mimo wszystkie ró- 
żrice znaleźli wspólną dta calej organizacji drogę. 

M. Jaari zwraca uwagę, że zjazd Haszomeru wy- 
vad} po Zjeździe robotniczym w Erec i Kongresie 
Sjonistycznym. Bedzie to miało wielki wpływ na 
przebieg obrad Trzy zasadnicze momenty- dadzą 
się rozróżnić w życiu szomra: okres wychowaw- 
czy. życie starszych. a potem najważniejszy, wstą 
pienie do Histadrut Haowdim w Erec. 

W imienin C. K. Histadrutu porii zjazd B. Ka- 
cenelson: w imieniu Org Kadima - L. Goldhaber: 
Tarbuln Dr Hajnsdorf i w ARA gniazda w 
Gdańsku — P. Ioewenherc 

Inauguracyjne posiedzenie zakończył N By- 
strycki płomiennem przemówieniem © roli ruchu 
3zc mrowego. 


Jak Ameryka pozbywa sie 
emigrantów? 


Waszyngton. ŻAT. Zgodnie ze sprawozda- 
niem komisarza imigracvjnego przeciętnie wy 
siedla się ze St Ziednoczonych około Ł000 i- 

„atów miesięcznie. 

W ciagu ubiegłego roku deportowano ze 
St. Zjednoczonych 11.661 imigrantów. Z tej 
liczby w 5464 wypadkach stwierdzono sfał- 
szowane wizy, w 953 wypadkach deportacia 
nastąpiła wskutek występków kryminalnych. 
708 osób deportowano za brak umiejętności 
czytania, w 594 deportacja nastapiła wskutek 
stwierdzonej choroby umvsłowej, w 560 wy- 
padkach deportowano imigrantów wskutek te 
go, Że stali się ciężarem dla społeczeństwa. 


Waszyngton. ŻAT. Komisarz imigracyjny 
Hu)! oświadezvł, że imigrant austriacki Ru- 
dolf Goll zostanie deportowany ze St. Zje- 
dnoczonych za to, że wysłał do gubernatora 
Fullera depeszę. protestująca. przeciwko ska- 
zaniu Sacco i Vanzettiego. Komisarz imigra- 
cyjny dodał wielkodusznie że przed denor- 
tacia Gol'owi przysługuje prawo apelacji do 
Sadu Federalnego od decyzji inspektorów i- 
migracyjnych. 


Przeciwko oczernianiu Zydów 


we filmach 
Berlin, (ŻAT) „Zentral Verein Zeitung“ 
zamieszcza artykuł dr Wallenberga., który 


protestuje przeciwko temu. że w całym sze- 
regu ostatnio wyświetlanych filmów. szcze 
gólnie batalistycznych, Żydzi występują jako 


postacie karykaturalne. Twierdzenie to popie- | mem domu. 


ra dr Wallenherg calym szeregiem przykła 
dów z filmów amervkańnskich  produkowa 

b "rzez Fox Film Marv Pickford Jacke 
Coogan i in. Jest rzecza conaumniei dziwna 
że artyści żydowscy występują w tak ośmie 


| TOWARZYSTWO MAC UBELPIECLEN 
VITA« 


W WARSZAWIE 


PLAC DĄBROWSKIEGO 1 


ODDZIAŁ w KRAKOWIE 


zawiadamia o przeniesieniu biur Oddziału 
w Krakowie na 


DL. POSELSKA L. 17.— TEL. Nr. 30. 


Towarzystwo Vita zostało obecnie ściśle zwia- 
zane finansowo ze Szwajcarskiam Tuwnrzys wem 
Compagne d'aseurance s, UNION GENEVE“ 
w Genewie i zaw era według najniższych 
stawek we wszystkich kombinaejach ubezpie- 
e RR 

na dożywocie i wypade ierci, posagowo 
(dia dziech, rent i wzajemne (2 osób) jak 
również ubezpieczenia od następstw nieszczę- 
śliwych wypadków i katastrof kolejowych 
oraz odpowiedzialności cywilnej. 2848x 


Na rachunek Twa Viiu przyjmują premję 
podczas pobytu zagranicą: 

Compagne d'ass. Union-Gensve w Genewie, 
rue de Mont: Blanc 3. 

Schweizerische Kręditanetalt, Zürich. 

Compagne d'ass. Union-Geneve w Palestynie, 


Tel-Aviv. Herzl Stroot 4. 
Bilższych informacy) udzieła biure 
SELSKA 17, 


Oddziału w Krakowie, PO 
które na życzenie wysyła hezpłatnie u 

oraz hiura Dyrekcji w Warszawie, tudzież Od- 
działów we wszystkich miastach wojewódzkich. 


szonych rolach, scenki zaś te są wprowadzone 
przez reżyserów żydowskich, przytem przewa- 
źnie wytwórcami tych filmów są również 
Żydzi. 

Jeśli w bieżącym sezonie, pisze dr Wallen- 
berg, programy filmowe znów zawierać będę 
scenki obraźliwe dia Żydów, wówczas trzeba 
będzie publicznie napiętnować tych, którzy 
uprawiają samooczernianie Żydów. 


Progra stacyj radjofonicznych 


Wtorek, 0 września. 

Kraków (422 m) 17,15—18,35 Transmisja z War- 
szawy. 18,40—19 Rozmaitości. 19—19,20 Odczyś pt 
„laueologja ` dzisiejszej młodzieży akademickiej", 
wygł. p J. Korpała. 19,0 Transm. „Aidy“ Verdie» 
go z Opery poznańskiej. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty 16,367 
Odczyt pt. „Z literatury przyrodniczej", 17,15 Kow- 
cert (wyj. z oper), 19,30 Trans. z Poznania, 22 Ko- 
munikaty. 

Poznań (280,4 m) 14 Giełda, 17,30—19 Koncert z 
kawiarni 19,30—23 „Aida”, opera Verdiego. 

Wiedeń (517.2 m) 11 i 16.15 Koncerty, 20,05 Koa- 
cert z udziałem sopranu (m. in. wyj. z operetek). 

Berlin (483,9 m) 17—18,30 Koncert, 20,30 „Jesień' 
(recytacje z Flauberta, Hoellerlina, Niętzschego, 
Rilkego i Kłabunda) 21 Pieśni. 21,30 Chóry 
(Brahms i Schuhmann). 

Stuttgard (379,7 m) 16,15 Koncert, 20 Poezja ro- 
botnicza z udziałem orkiestry, oraz koncert popu- 
larny. 

Hamburg (394,7 m) 19,25 „Tosca“, opera Puvol- 
niego. 

Langenberg (468.8 m) 13,10 i 17,30 Koncerty, 20,08 
Orkiestra symfoniczna (Haendel, Haydn)., 

Praga (3489 m) 17 Koncert uwertur. 20,10 Muay- 
ka Bendła (pieśni i arje). 

(EE Ez TZW | OZ OÓNEA 
Wesoły kącik 
PAN DOMU 


Gość: Chciałbym widziec pana domu. 
Służąca: Musi par: trochę zaczekać, bo właśnie 
w tej chwili pan z panią się sprzeczają, ch, jest pa- 


BO — POCO? 


Sędzia (do męża): Pan widział, żę ktoś bije pań- 
ską żonę i nie przyszedłe» z pomocą? 
Mąż: Widziałem przecież, że ten kio£ wcale nie 


l potrzebuje mojej pomocy. 
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Rio Wyda ie jawna thrzecjan 


W związku z wiadomością, że komisarjat rządu 
w Warszawie wydał zakaz rozpatrywania podań 
o pozwolenie przejścia na judaizm, dowiadują się 
pisma żydowskie w Warszawie, że nietylko w 
„Warszawie, ale i w wielu innych miastach prze- 
stali rabini przyjmować petentów w sprawie przej 
ścia na judaizm. Ministerstwo oświaty otrzymy- 
wało niejednokrotnie prośby, by w sprawach tych 
interwenjowało u rabinów. 

Charakterystycznem jest oświadczenie szefa de- 
partamentu prezydjalnego przy komisarjacie rzą- 
du w Warszawie p. Świerszczewskiego, który za- 
znaczył, że nie wie nic o zakazie przyjmowania 
„gorim“ i nie przypuszcza, by zakaz ten został wy 
dany. przez jakiegoś referenta bez porozumienia 
się z kierownictwem komisarjaitu. Także przedsta- 
wiciel trzeciej ekspozytury komisarjatu rządu, io 

_ którego należy okręg żydowski, oświadczył, że nie 
wie nic o podobuyru zakazie. Również minister- 
stwo spraw wewnętrznych zaprzeczyło kategory- 
cznie, jakoby wydało tego rodzaju zakaz. Zakaz 
 faki jest sprzeczny z konstytucją a żadna inter- 
wencja konsystorza katolickiego nie moglaby 
spowodować wydania takiego zakazu. Podobne o- 


 świaądczenie złożył przedstawiciel ministerstwa o- 


światy. 
Jak więc widać, wszystkie urzędy i organy zrzu- 
eają z siebie odpowiedzianiość za wydany okólnik. 
Atoli prezes zarządu gminy żydowskiej w War- 
szawie, p. poseł Farbstein oświadczył kategorycz- 
mie, że rabinat otrzymał wyżej wymieniony okól- 
nik od komisarjatu rządu i że w okólniku tym za- 
kazuje się wyraźnie na zasadzie starych przepi- 
Pr rosyjskich przyjmowania osób, chcących 
przejść na żydostwo. Poseł Farbstein iuterwenjo- 
hi już w tej sprawie u wicepremiera Bartla, 

ry przyrzekł, że niesłychany okółnik zostanie 
niesiony. 


Epidemia porachunków rewolworowyth 
wśród kupiectwa żydowskiego 


O (MOsiatnie dwa smutne wypadki wśród kupców 
żydowskich w Warszawie, gdzie próbowano przy 
pomocy rewolwerów załatwić konflikty handlowe 
(sprawa Boćko- Griinbaum i Majerfeld- Rakowski) 
wywołały wśród ludności żydowskiej, a w szcze- 
gólmości w kołach kupieckich Warszawy przygnę- 
biające wrażenie. W wypadkach tych widzą żydo- 
wskie sfery kupieckie symptomy nowej epidemii, 
jak w swoim czasie epidemja samobójstw. Zwią- 
zek kypiecki i rabinat mają wydać w tej sprawie 
odezwę do kupiectwa, ponadto centralny związek 
kupiecki ma podjąć pewne praktyczne kroki, by 
npiknąć tegonodzaju zdarzeń. Zwołuje się w tym 
celu specjalną konferencję członków zarządu ró- 
żnych sekcyj Związku, by naradzić się i powziąć 
pewne postanowienia w tej bolesnej sprawie. 

W sprawie Majerfeld- Rakowski zaszła pewna 
zmiana. Otóż Rakowski, do którego Majerfeld 
strzelił, oświadczył gotowość poddania się pod 
kompetencję sądu honorowego. Majerfełd znajduje 
mie dotąd w areszcie. Rodzina nie zdołała jeszcze 
zebrać 2,000 złotych na kaucję. 


1 i , 5 i 
lawalenie się suhu podczas dancingi 
w Zakopanem 
Z Zakopanego donoszą: Onegdaj w najbardziej 
uczęszczanej kawiarni zakopiańskiej — u Trzaski 
zdarzył się wypadek, który iednak dzięki szczęśli 
wemu przypadkowi nie przybrał katastrofalnych 

wprost rozmiarów. 

Podczas dancingu „około 1-ej w nocy, gdy w głó 
wnej sali kawiarnianej znajdowało się jeszcze 
wiele gości, wmomencie gdy większość tańczyła, 
oberwała się nagle część sufitu o powierzchni 5 
ni kw. wywołując silną detonację i tumanami py- 
łu, jaki się rozniósl po sali, zrozumiały popłoch 
wśród przerażonej publiczności. Cegły, kamienie i 
warstwa tynku grubości kilku em spadły na sa* 
l», wskulek czego kilka osób odniosło potłuczenia, 
a pewien kapitan lżejsze rany nóg. Na jeden ze 
stolików, przy którym siedział prof. Hahn, spadł 
kamień kilkukilowej wagi. powodując złamanie 
nóg u stolika. Wieksza część spadającego sufitu 
zatrzymała się szczęśliwie na pustym już prawie 
o lej porze balkonie. Szezęśliwemu zbiegowi oko- 
Jiczności. że większość gości tańczyła na środku, 
sali, zawdzięczać należy, iż w rezultacie nie było 
grożźniejszych następstw wypadku, 

Loll kawiarni został zamknięty i opieczętowa- 
By przez policję, która wszczęła energiczne docho- 


Wiadomości z kralu 
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dzenia, w calu uslalenia winnych wypadku. 

Należy nadmienić, że lokal Trzaski był nieda- 
wno przerabiany i odnawiany, a prace wykonywa- 
no w nadzwyczaj szybkiem tempie, aby lokal 
mógł być otwarty z początku sezonu, co przyczy- 
niło się niechybnie do niesolidnego wykonania ro- 
bót. 


Nagły zgon wnuka Mikołaja II. 
w Gdańsku 


W jednej z najełegantszych kawiarń w Gdańsku 
zmarł nagle wskutek ataku sercowego pewien bar 
dze wytworny osobnik. Z dokumentów przekóna- 
no się, że był to Rosjanin, Jerzy Romanowicz, Ņ- 
czący 47 lat. Z kół zbłiżonych do dawnego rosyj- 
skiego konsulata generalnego w Gdańsku „donoszą, 
że ojciec zmarłego był nieślubnem dzieckiem cara 
Mikołaja II i nazywał się hr. Romanowiczem Q- 
becnie zmarły Jerzy Romanowicz przebywał przed 
wojną we Francji, następnie w Kopenhadze ! pra- 
cował w organizacjach szpiegowskich na rzecz 
Rosji. Przez ostatnie pięć lat przebywał w Gdań- 
sku. Romanowicz był stałym gościem kasyna s0- 
pockiego. Podejrzewano go, że pozostaję obecnie 
na służbie sowietów. Romanowicz ożenił się przed 
kilku laty z córką pewnego wielkiego przemysłow- 
ca w Kopenhadze. Żona jego niedawno zmarła, 
zcestawiając mu olbrzymi majątek, Odtąd prowa- 
dził Romanowicz bardzo rozrzutne życie. Zmarł, 
atoli nie pozostawiwszy ani grosza na swój po- 
grze. Pogrzebem musi się zająć instytucja filantro- 
pijna. 

0— 


ZGON ZNANEGO DZIAŁACZA SJONISTYCZ- 
NEGO. W Kowlu zmarł w 71 roku życia znany 
pracownik sjonistiyczny Dr Michał Feiasteln. W te 
stamencie przeznaczył zmarły 200 dolarów na 
rzecz funduszu Narodowego. W pogrzebie wzięli 
udział przedstawiciele organizacji sjonistycznej i 
tysiączne tłumy ludności. 

REDAKTOR „JUEDISCHER JOURNAL“ W TO 
RONTO PRZYBYŁ DO WARSZAWY. W Warsza- 
wie bawi obecnie naczelny redaktor dziennika ży- 
dowskiego w Toronto „Jidischer Journal“ p. A- 
braham Reinwein, który przybył do Warszawy 
z Bazylei. gdzie był obecnym na XV-ym kongresie 
sjonistycznym. 

Red. Reinwein jest znanym sjenistą i przybył 
do Polski celem zapoznania się z obecnem życiem 
żydowskiem w Polsce. 

NOWE WYBORY RABINA W RADOMIU. W 
Radomiu, osławionym z „działalności“ rabina Ke- 
stenberga. mają się odbyć nowe wybory rabina. 
Jak wiadomo. obrano tam w swoim czasie rabina 


jerosławskiego p. Stelnberga, atoli Najwyższy 
"Trybunał Administracyjny wskutek skargi zwo- 
lerników Kestenberga zawyrokował, że wybory 


nie odbyły się formalnie, albowiem zatwierdziło 
~e ministerstwo, a nie województwo kieleckie, do 
którego kompetencji zatwierdzenie wyborów nałe- 
ży. Wskutek tego Rada gminy żyd. uchwaliła 
przystąpić do nowych wyborów rabina. P. Ke- 
stenberg przebywa stale w Radomiu, tak, że nie- 
wiadomo, czy nowe wybory nie przyniosą nowej 
niespodzianki. . 

BIURO DLA „AGUNOT*. Jak wiadomo, uchwa- 
liła konferencja rabinów w Polscę, odbyta w rokt 
ubiegłym. utworzyć w Warszawie Biuro dla tzw. 
agunot Biuro to miało skupiać całą prace na 
rzecz agunot. Obecnie udało się zebrać w Ameryce 
około 8,000 dolarów, na rzecz tego biura. Wkrótce 
ma odbyć się posiedzenie w sprawie jego otwar- 
cia. 

WYSTAWA PRASY BIAŁORUSKIEJ 1 UKRA- 
IŃSKIEJ W WARSZAWIE. We środę 2i-go bm. 
odbędzie się w Warszawie w gmachu unmiwersyte- 
tu warszawskiego uroczyste otwarcie wystawy 
prasy białoruskiej i ukraińskiej Wystawę orga- 
nizuje Liga Słowiańska. 

PRZED WYBORAMI ŁÓDZKIMI. Zaledwie ty- 
dzień dzieli od terminu wnoszenia list kaadyda- 

ów we wyborach do Rady miejskiej w Łodzi. Do 
tąd atoli nie jest jeszcze ustalone, które stronnic- 
twa wezmą udział w akcji wyborczej. Żydowskie 
stronnictwa mieszczańskie nie powzięły jeszcze 
dotąd ostatecznych uchwał, natomiast ugrupowa- 
nia robotnicze rozwijają silną agitację. W sobotę 
i w niedzielę odbyło się około 30 mityngów, zorga- 
nizowanych przez Bund i Poale Sjon. 

DEMONSTRACJE ENDEBCKIE WE LWOWIE. 
W ub niedzielę odbyło się w Sali „Sokoła“ lwow- 
skiego zgromadzenie, które miało na celu zapro- 
testować przeciw obowiązkowemu nauczaniu fe- 
zyska ruskiego w lwowskich szkołach średnich, 
wprowadzonemu przez ministerstwo oświaty. Po 


zgromadzeniu uformował się pochód z pos. Mg- 
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czyńskim na czele. Policja konna rozpędziła, de- 
męnsirantów. Do gmachu województwa lwowskie 
go dopuszczono tylko kllka osób, które przedłaży- 
ty wajęwodzie Borkowskiemu rezolucje, przyjęte 
na zgromadzeniu, 

SPRAWA UATAWY O ZWIĄZKACH CELO- 
WYCH. W dn 21 i 22 bm. obradować będzie spe- 
cjalny komilel Państwowej Rady Samorządowej 
wyłoniony dla omówienia projektu ustawy ọ zwią” 
zkach celowych, mających szereg jednostek samo 
rządowych łączyć w związki dla przeprowadzenia 
pewnych określonych celów, np. budowy szpitala, 
dróg i mostów, kolejki itp. — obsługujących nie 
jedną, a kilka sąsiednich gmin, czy powiatów. W 
vin samym czasie będą się toczyć obrady komite- 
tu administracyjno- prawnego w sprawie uposaże- 
nia emerytalnego pracowników samorządowych. 


ROSYJSKI „CAR“ W WARSZAWIE. Do poste- 
runkowego na ulicy Belwederskiej w Warszawie 
zwrócił się onegdaj pewien obdariy osobnik i œ> 
świadczył, Że nazywa się Aleksander Romanow $ 
że jest „wlaściwym carem“ Rosji. Pragnie op od- 
być konierencję w Belwederze, wzywa przeto po 
licjanta, by mu w tem pomógł. Ponieważ „car“ 
chciał koniecznie dostać się du Bełwederu, odpro- 
wadzono ga na komisarjat. Tuiaj okazało się, że 
osobnik ów nazywa się istotnie Aleksander Roma- 
now i że był kiędyś wielkim  właścisiełem dóbr 
na Kaukazie. W czasie rewolucji stracił cały swój 
majątek i przybył dc Warszawy, gdzie trudnił się 
szewstwem. Wkońcu postradał zmysły. Rozpoczął 
pisać „manifesty do narodu“ i uważał się za cara. 
Tragicznego „cara“ Aleksandra przesłano do da- 
mu warjatów. 

HENRI FORD POCHODZI Z POLSKI? Taką 
sensacyjną wiadomość podaje białostocki kores- 
pondent „Hajn“. Podobno w Wołkowysku zgło- 
siło się kilku kolonistów niemieckich nazwiskiem 
Kord i oświadczyła. że król automobiłów, multi- 
miljoner ameryzuński, Ford jest ich bratem. Od 
chwili opuszczenia Polski zmienił dawny Kord 
swe nazwisko na Ford Obecny Ford nie przyzna- 
ja się do swych braci w Polsce, atoli bracia Wy- 
krzują dokumentami. że Ford pochodzi właśnie 
z Polski i jest ich bratem. 

ŻOLNIERZE ZATRULI SIĘ KONSERWAMI. 
W koszarach wileńskich uległo zatruciu konser- 
wami wielu żolnierzy. Wszystkich zdołano utrzy- 
mać przy życiu. Jest to już drugi w krótkim cza- 
sie wypadek zatrucia się żołnierzy kenserwami. 

ZNOWU TAJEMNICZA ZBRODNIĄ POD WAR 
SZAWĄ. W lasach wilanowskich pod Warszawą 
zrałeziono zwloki mężczyzny. Ustalono, że zamor- 
dowany nazywa się Konstantyn Nowak i mieszkał 
w Warszawie. Ostatni raz widziano go jadącego 
taksówka w stronę Wilanowa. Sekcja zwlok usta- 
li, kiedy i w jakich okolicznościach dokonano mor: 
derstwa. 

SAMOBÓJSTWO KUPCA ŻYDOWSKIEGO. 
Przykre wrażenie wywołała w Wilnie wiadomość 
o samobójstwie kupca żydowskiego, Dawida Stu: 
ra, który powiesił się na strychu. Stur bvł je- 
dnym z największych kupców we Wilnie, liczył on 
lat 43 i pozosiawił żonę z dwojgiem dzieci. Przy: 
czyną samobójstwa ma być upadek finansowy, 

ZAWALENIE SIĘ BALKONU, W sobotę wyda- 
rzył się w Lublinie tragiczny wypadek zawalenia 
się balkonu. Mianowicie balkon, znajdujący się na 
II. pietrze domu przy ul. Furmauskiej |. 8, zerwał 
się wraz Zz 7 osobami, które się na nim znajdowa- 
ły Balkon ten spadł na bałkon I-go piętra, na 
którym stała jedna osoba. Siła uderzenia spowo- 
dowauła zawalenie się i tego balkonu, Wszystkie 
8 osób, które znajdowały się na obu balkonach 
runęły na bruk i zostały ranne. 

ŚMIAŁĄ KRADZIEŻ. Onegdaj dokonano w War 
szawie Śmiałej kradzieży. Przed sklepem w domu 
przy ul Zielonej ł1 stanęła platforma, a w kilka 
minut później zajechała przed dom taksówka, Wy 
siadło z niej kilku elegancko ubranych mężczyzn, 
którzy skierowali się w stronę składu firmy Ber 
Brot. Podrobionymi — jak się później okuzało — 
kluczami otworzyli drzwi składu, poczem polecili 
„śWwoim ludziom“ ładować towary na platformę. 


Złodzieje wykonywali to z tak wyrafinowanym 


spokojem i pewnością, że stróż, jak i przechodnie 


byli przekonani, iż są to właściciele, uprawnieni 


do wynoszenia towaru. Na szczególną uwagę za- 
sługuje fakt następujący: Oto jeden ze złodzie+ 
jeszków stojąc przed platformą notował pilnie 
ilość i radzaje wynoszonych towarów, by w ten 
sposób zabezpieczyć się przed ewentualnem podej” 
rzeniem stróża lub przechodniów. Po naładowaniu 
platformy, skład zamknięto z powrotem na klucz. 
Dopiero nazajutrz ustalono, iż była to wyrafino- 
waza i po „mistrzowsku* wprost dokonana kra- 
dzież. Złodzieje zabrali 806 par cholewek i 100 
psr obuwia . Właściciel składu oblicza swe stra- 
ty na 20.000 zł c 
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Z Org. Sjońskiej w Krakowie 

Onegdaj odbyło się w lokalu klubu  „Tel- 
Awiw“ wspólne posiedzenie Egzekutywy Orga 
mizacji Sjońskiej dla Zachodniej Małopolski i 
Sląska i Prezydjum Sjońskiego Komitetu Lo- 
kalnego w Krakowie pod przewodnictwem pre 
vesa Dra J. Zimmermanna. celem omówienia 
»becnego położenia Organizacji Sjońskiej w 
Zachodniej Małopolsce i Slasku i dalszego pla 
mu pracy po ostatnim kongresie bazylejskim. 

Po referacie sprawozdawczym Dra Zimmer 
manna rozwinęła sie ożywiona dyskusja. po- 
czem uchwalono jednomyślnie przystąpić w 
najbliższym czasie do intenzywnej pracy orga 
nizacyjnej w całej Zachodniej Małopolsce i 
Slasku i reorganizacji biura centralnego w 
Krakowie, Zebranie doszło jednomyślnie do 
przekonania. że celem umożliwienia Organi- 
zacji podjęcia normalnej i skutecznej pracy 
należy bezzwłocznie zreorganizować biura cen 
tralne Organizacji i generalnego  sekretarjatu 
i stworzyć przedewszystkiem materjalne pod- 
stawy umożliwiające sprawne prosperowanie 
tych biur. 

W tym celu wyvhrano specjalna komisję 
trzech (komisję finansową). w skład której 
weszli pp. dvr. Emil Holländer, dr A. Jassem 
i dr M. Spiegel. Zadaniem tei komisji będzie 
przedewszystkiem zreorganizowanie biur. zre 
formowanie budżetu Organizacji. a w szcze 
gólności podatku partvinego itd. 

Należy sie spodziewać, że wszvstkie organi- 
zacje Zachodniej Małopolski i Sląska. w zre- 
zumieniu obecnej dla naszego ruchu chwili. 
udzielą wybranej komisji wydatnej pomocy. 

Bf 2 

— PRZYJAZD PREZYDENTA RZECZYPO 
SPOLITEJ DO KRAKOWA, który miał nasta | 
pić dnia 23 bm.. został przełożony na pierwsze 
dni października br. Dokładny termin przyja- 
zdu p. Prezydenta podany będzie na tydzień 
wcześniej. Zarząd restauracji Wawelu otrzy- 
mał polecenie kontynuowania w jak najszyb- 
szem tempie robót około urządzenia komnat 
zamkowych na przyjęcie Głowy Państwa. 

— DZIŚ ZBIÓRKA na rzecz Zakładu sierót 
«lowskich przy ulicy Dietla 64! Społeczeń- 
stwo żydowskie, dumne z wielkiego dzieła 
niezapomnianej Róży Rockowej, hojną dłonią 
przyczyni się do przysporzenia funduszów tej 
tak pożytecznej instytucji! 
DYREKTOR  POLSKO-AMERYKAN - 
SKIEJ IZBY HANDLOWEJ W KRAKOWIF. 
We środę. 21 bm. odbędą się w Izbie handlo- 
wej i przemysłowej w Krakowie przy ul. Dłu 
giej I narady fachowe, celem porozumienia 
się z eksporterami krakowskiego okregu co do 
wzmożenia polskiego wywozu do Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej. W naradach 
weźmie udział p. Lord, dyrektor polsko-ame- 
rykańskiej Izby handlowej w Nowym Jorku 
i Dr Raczyński. polski attache handlowy w 
Nowym Jorku. Narady będą się toczyć od 10 
przedpołudniem i ewent. od 5-tej popołudniu. 
Przedsiębiorstwa zainteresowane kwestią pol- 
skiego wywozu do Stanów Zjednoczonych mo 
ga zgłosić się do Izby w oznaczonych termi- 
nach. 


ZJAZD SŁOWIAŃSKICH TOWA- 
RZYSTW TURYSTYCZNYCH. W dniach od 
22 do 24 bm. odbędzie się w Krakowie Zjazd 
Rady Asocjacji Słowiańskich Towarzystw Tu 
rystycznych. Związek ten powstał w roku 1925 
+ obejmuje organizacje turystyczne górskie 
Polski. Czechosłowacji. Austrji, Jugosławii i 
Rumunji. Siedzibą związku w ubiegłym toku 


| 
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| go 1% zł krowy R9 gr do 1.68 zł. 
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była Czechosłowacja, w bieżącym zaś roku 
jest Polska. I. Zjazd Rady w Czechosłowacji 
w ub. roku poza sprawami organizacji i ula- 
twienia wzajemnego rucha turystycznego wW 
krajach słowiańskich. uchwaliła zasady ideo 
logii alpinizmu, rezolucje dolyczące ochrony 
przyrody oraz wniosek w sprawie powołania 
do życia międzynarodowej federacji turystyki 
górskiej. Przedmiotem obrad tegorocznego zja 
zdu jest w pierwszym rzędzie rozwinięcie 
uchwał zeszłorocznych i rozważenie sposobów 
ich rychłej i sprawnej realizacji obok ewentu 
alnego dalszego rozszerzenia związku. — Pro- 
gram Zjazdu obejmuje zwiedzenie osobliwości 
Krakowa i wycieczkę do salin w Wiiellczce. 
W dniu 24 bm. odbędzie się wycieczka samo 
chodami do Pienin. przejażdżka rzółnami 
Dunajcem. zwiedzenie Szczawnicy, a nastę- 
pnie wyjazd do Zakopanego. gdzie nastapi za- 
kończenie ziazdu. 

— DIERWORACJA ORDEREM „.ODRODZE- 
NIA POLSKI". W niedziele. dnia 18 bm. do- 
konał p. wojewoda Darowski dekoracji pre- 
zesa Izby Rękodzielników wojew. krakowskie- 
go p. Piotra Kosohudzkiego krzyżem kawaler 
skim orderu „Odrodzenia Polski“, nadanym 
mu zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 30 kwietnia br. za wydatne przyczy 
nienie się do rozwoju rzemiosł. 

-- EGZAMIN KWALIFIKACYJNY na nau- 
czycieli szkół powszechnych przed komisją 
kwalifikacyjną w Krakowie zacznie się cze- 
ścia piśmienna dnia 20 października br. w 
szkole powszechnej im. J. Kochanowskiego 
(ul. Loreiańska 1. 16). Podania należy przed- 
kładać droga służbową najdalej do 10 paździer 
nika: do podań dołączone hyć muszą obok 
tabeli kwalifikacyjnej: metryka, Świadectwo 
dojrzałości i wszystkie dcekretv nominacyjne. 
Przy egzaminie wymagana hędzie między in- 
nemi dokładna znajomość programów szkol- 
nych administracii szkolnei į nauka śpiewu. 

— PPZECIW ZWINIECIU SZKOŁY NA 
ŁOBZOWIE. Inspektorat szkolny zarządził 
zwiniecie szkołv męskiej im. Króla Sohieskie- 
go na Łobzowie jako samodzielnej i zniesienie 
dwóch najwyższych klas (6-tej i 7-mej) z po- 
wodu brakn frekwencji. Przeciw temu zarza- 
dzeniu odbył się w niedzielę wiec rodzicielski 
na którvm uchwalono jednomyślnie zaprote- 
stować przeciw zniesieniu wzglednie redukcii 
kłas w tei szkole, Rezolucje wiecu wskazują 
na przyrost iudności w dzielnicy Łobzów, oraz 
na potrzebę udostępnienia szkoły im. Sobie- 
skiego jako nowocześnie urządzonej, dla mo- 
żliwie największej ilości dzieci. 

Wczoraj w pełudnie delegacja wiecu z rad- 
cą Dr Millerem na czele przedstawiła te 
uchwały wiceprezydentowi miasta Dr Schnei- 
drowi, który przyrzekł słuszne żądania ludno- 
ści Łobzowa poprzeć na posiedzeniu komitetu 
wykonawczego Rady szkolnej. 

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNE- 
GO. Tegoroczny sezon odczytowy otwiera To 
warzystwo Ekonomiczne prelekcja prof. Ada- 
ma Krzyżanowskiego na temat .Rozwój eko- 
nomiezny Stanów Zjednoczonych, a dopływ 
kapitałów do Polski“. Odczyt ten oparty na 
studjach przeprowadzonych przez autora 

„Paupervzacii Polski Współczesnej” i „Rza- 
dów Marszałka Piłsudskiego" w czasie jego 
niedawnego pobytu w Ameryce. odbędzie się 
w poniedziałek dnia 26 bm. o godz. 6 popoł. 
w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w Kra 
kowie, Długa i. I. p. 

— KLINIKA GINEKOLOGTICZNO POLOŻNICZA 
U. J W KRAKOWIE (ul. Kopernika 1. 7) wzna- 
wia po przerwie wakacyjnej przyjmoawnie cho- 
rych z dniem 22 bm. Ambułatorjum ginekologiczne 
czynne jest codziennie od godz. 8—11 przedpołu- 
dr iem, zaś ambułatorjum położnicze z wyjatkiem 
sobót i niedziel od godz. 11111230 w południe. 

— SPĘDY BYDŁA W KRAKOWIE. Na targ od 
10—16 bm spedzono buhaji 214. wołów 105, krów 
192. jałówek 250. cielat 460. owier 1. nierogacizny 
1041. razem 2263 zwierząt Płaeono za jeden kg. 
żywej wagi: buhaje od 102 do 170 zł. woły 1.30 
iałownik 1.15 
1.40 do 244 zł, nieragaciznę 2.10 
nierogaciznę 2.80 do 4 zł, 


do 175 zł. cieleta 1 
do 3.20 zł, bitej wagi: 
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Ze spędzonych na targ zwierzal sprzedano: na 
korsumcję miejscową 2014 szluk, na konsumcję im 
nych gmin kraju 162, pozostało niesprzejlanego 
bydła 87. Spęd bydła rogalego większy, eniżeh w 
poprzednim tygodniu. Ceny bydła rogaiego niższe, 
ceny nierogacizny na poziomie ecs zcszlego tygo- 
duia. Niesprzedane 87 sztuk bydła pozostały do na 
stępnego tygodnia. 

— CHDNIK PRZED GLÓWNA WARTĄ. Ko- 
menda Garnizonu w Krakowie zawiadamia, że 
chodnik przed główną wartą w Rynku słównymm 
przeznaczony jest wyłącznie dła wartownika woj- 
skowego, wobec czego przechodzenie przez tem 
chodnik jest dla osób cywilnych zabronione. 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA* 


CY. W piekarni „Ziarno“ uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi robotnik Ludwik Jurasz (łat 24) Mia- 
nowicie Jurasza wciągnął w tryby maszyny pas 
transmisyjny, skutkiem czego Jurasz doznał obra- 
żenia brzucha. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
ofiarę wypadku przewieziono do szpitala. 

-— NAJBCHANY PRZEZ «+1 TO. Dnia 18 bm. 
szofer dorożki samochodowej Nr. 52 Krenta An 
toni jadąc samochodem przez ul. Starowiślną tuż 
cbok chodnika najechał na idącego  chodnikieqi 
Walczakowskiego Maksymiljana, skutkiem czego 
ter doznal ciężkich okaleczeń. Zawezwane pogo- 
tewie ralunkowe zabrało Walczakowskiego do 
szpitala. 

— DZIECKO RANIONE WYBUCHEM NABOJU. 
Wczoraj wezwano pogotowie ratunkowe na wl. 
Krowoderska 1. 71, gdzie dzieci dorożkarza Palu- 
cha bawiąe się zapalnikiem naboju spowodowały 
eksplozję. Nabój wybuchając, poranił ciężko 2-le- 
triego Antoniego Palucha. Lekarz pogotowia prze 
wiózł dziecko w groźnym sianie do szpitala. 

— NAGŁY ZGON. Wczoraj rano koło godz. 10 
wrócił z pracy do swego domu Kubaty Wojciech, 
dozorca domu przy ul. Jułljusza Lea L 115. Po 
chwili Kubaty padł nagle martwy na ziemię. Le- 
karz dyżurny pogotowia ratunkowego  stwiec- 
dził u Kubatego śmierć wskutek udaru sereg. 

— UJĘCIE OSZUSTA. Organa śledcze połicjł 
krakowskiej aresztowały Wojciecha Kurzawę (šat 
32) rodem z Sierszy pow. Wieliczka, robotnika bez 
zz jęcia, który od dłuższego czasu włóczył się po 
Krakowie i okolicy w przebraniu księdza wyi- 
dzał pod różnymi pozorami datki, a nadło w © 
stanich dniach podając się za członka ks. Miso 
narzy w Krakowie pobrał w sklepie Bartoszew= 
skiego przy ul. Florjańskiej towery, jak erai 
rum i czekoladę, połecając po zapłatę zgłosić słę 
w klasztorze ks. Misjonarzy. 

— KRADZIEŻ PALTA Z SAMOCHODU. Ge: 
szer Wiktor, szofer zgłosił do policji, że dnia 
bm. skradziono mu z samochodu stojącego 
Rynku Kłeparskim palto wartości 09 zł. 

— CZYJ MTOCYKL? W nocy z 18 na 19 
zralazł posterunkowy porzucony nad Wisłą w 
bliżu ul. św. Stanisława motocykl, który, 
się na IV. komisarjacie policji w Krakowie 
uł. Grodzkiej. 

— DJABLIK DRUKARSKI We wczorzjszylz 
dziale sportowym, w omówieniu meczu Cracovia 
—BAC, w wierszu 5-tym od końca wypadło na- 
zwisko gracza: Chruściński (zraził sobie pablłem 
ność brutalnem faulowaniem, za co został z boi” 
ska wydalony). Czytelnik z tek.stu zorjentował się 
że passus ten, nie mógł się odzosić do sędziego 
p. Jedlińskiego. 
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— SPROSTOWANIE. Odnośnie do ównegdajszej 
notatki, zamieszczonej w kronice naszego pisma, 
co do kamienicy przy ul. Estery 6, z której runął 
kawał muru raniąc przechodnia, prosi nas Prezy- 
djum Gminy żyd. o sprostowanie, iż kamienica 
ta nie stanowi własności Gminy żydowskiej. 

——APO-—— 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Pierwsze posiedze- 
nie Prezydjum Sekcji Młodzieży przy Komitecie 
Lokalnym Ezry Chalucowej. po wakacjach, odbę- 
dzie się dziś we wtorek, 20 bm. o godz, 8 wieca. 
(Zielona 1. 17, I p.) 

Pierwsze posiedzenie (po wakacjach) 
Młodzieży odbedzie się we środę 21 bm. o 
8 wiecz (ul, Zielona 1. 17). 

TF 
— DZIŚ WE WTOREK o godz. © wiecz. Zebra- 


nie wszystkich członków „Hitachdutn* w sali Mor 


kaz Haceirim. Na porządku dziennym Sprawozda- 
rie z XV. kongresu sionistycznego 
—_— i 
PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 
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Prusy wschodnie i Rzesza 


tu zz.ia biimCenbeoraa i Marksa w Królewcu 


(Teiegram własny „Nowego Dziennika“) 


nia granic, które było skutkiem nieszczęśliwe- 
go wyniku wojny, musi, przy szczególnej po- 
mocy władz centralnych, odzyskać przynaj- 
mniej częściowo to co straciła przez odcięcie 
jej od obszaru niemieckiego. Prusy Wschodnie 
— oświadczył dalej Marks — są politycznie i 
gospodarczo bardzo silnie związane z Niem- 
cami. Odcięte jednak od terytorjum Rzeszy 
stały się jak gdyby wyspą na morzu. 


Frotosriez 16 D (0) Dziś przybył tulaj pre- | 
W tm w lowarzyslwie kanclerza 
lks, wiainy owacyjnie przez olbrzymie tu 
ley itudności. W odpowiedzi na powitanie 
hi mistrza miasta wygłosił kanclerz Marks 
iero | "remówienie, w którem zaznaczył, że 
Ead mseszy darzy szczególną opieką Prusy 
Wschodzie. Rząd zdaje sobie sprawę, że pro- 
hh la wskulek nienormalnego ukształtowa 


eiere niedzielne; mowy Hindenburga w Miemtseth 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
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chłodno przyjmuje mowę Hindenburga. „Ber 
liner Tageblatı“ dość „sceptycznie ocenia mowę 
Hindenburga wyrażając wątpliwość czy na 
lej drodze dadzą się uzyskać koncesje na tere- 
nie międzynarodowym. W podobnym duchu 
wypowiada się socjalistyczny „Vorwaeris*. 


Za wiedza Stresemanna 


Paryż. 19 9. PAT. „Le Matin‘ donosi z Ber 
lina, że według zapewnień kół pół-urzęđo- 
wych, minister Stresemann znał i zaaprobował 
w całości mowę, którą wygłosił wczoraj pre- 
zydent Hindenburg na uroczystościach w Tan- 
nenbergu. 


Berlin, 19 9. (T) Wczorajsza mowa Hinden 

burga wygłoszona ku czci wielkiej bitwy pod 
'Fannenbergiem w roku ł914 odbiła się bardzo 
żywem echem w całych Niemczech. W mowie 
tej Hindenburg, jak wiadomo, poruszył na no- 
wo kwestję odpowiedzialności za wybuch woj 
ny światowej, podkreślając, że wojna ta zosta 
ła narzucona narodowi niemieckemu jako o- 
siateczny środek obrony. 
Dzisiejsza prasa nacjonalistyczna wita o- 
świadczenie prezydenta Hindenburga, podkre- 
stając zarazem ponieczność zmiany odpowie- 
dniej klauzuli traktatu wersalskiego. 

Natomiast prasa demokratyczna i lewicowa 
gm. OE wina 


[eta niemiecka „bezpieczeństwa preet rozbrojenie 


Mowa br. Rernscdorffa na posiedzeniu komisji rozbrojeniowej 


| Genewa, 19 9. PAT. Na odbytem dziś rano | żliwić Radzie Ligi zwołanie konferencji w 
i posiedzeniu komisji rozbrojeniowej w toku ua | sprawie ograniczeń i zmniejszania zbrojeń 
mad. delegat niemiecki hr. Bernsdorf wystąpił przed 9-tą zwyczajną sesją Zgromadzenia Ii- 
wózód wielkiego naprężemia wszystkich obec- | gi Narodów. 

nych ponownie energicznie na rzecz niemiec- Komisja robrojeniowa utworzyła podkom - 
kiej tezy „bezpieczeństwo przez rozbrojenie". | tet złożony z 14 członków przekazując mu do 
Mewca podkreślik że obecnie istnieje w Euro- | zbadania wniosek p. Boncoura, rezolucj J 
eip dość pewna sytuacją i że nie można czekać | Bernsdorffa oraz wniosek holenderski, 

aè zapanuje bezwzględne bezpieczeństwo z Z kolei komisja przyjęła sprawozdanie Guer 


realizację ostatniego punktu znanej trylogii: | rera co do możliwości rychłego zwołania Kon - 
bezpieczeństwo, arbitraż i rozbrojenie, z pun | ferencji w sprawie prywatnego handlu bro- 
ka najważniejszego, dła którego dotychczas | nią. Następnie przystąpiono do dyskusji nad 


mie jeszcze nie uczyniono, 
Z Kolei Bernśdorff przedstawił komisji pro- 
jekt rezolucji i zwrócił się do Rady z rośbź 


wnioskiem delegata belgijskiego de Brouckere 
w sprawie ścisłego oddzielenia lotnictwa cy - 
wilnego od wojskowego tak, ażeby bez niebez 
o nałeganie na komisję JR zygotowawcza kon- | pieczeństwa dla pokoju można było podnieść 
ferencji rozbrojeniowej, aby  przyśpieszyła | stan lotnictwa cywilnego. 

[Fa technicznych prac o tyle, aby umo 


MPR konflikte rwnńsko- węgierskiego odroczona 


do grudniowej sesji Rady Ligi 

iti (Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Genewa, 19 9. (D) Na dzisiejszem popołu- 
dniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi roz- 
patrywaro projekt komisji w sprawie konfli- 
kiu rumuńsko-węgierskiego. Po dłuższej dy- 
skusji, w której zabierali głos Stresemann, 


Prasa Sowiecka zadówołona z bocyzji gabinet francuskiego 


Moskwa, t9 9. PAT. Radjostacja moskiew- Znaczne spustoszenia 
ska podaje: Prasa sowiecka wyraża zadowole- 
nie z powodu decyzji rządu frneuskiego w na Krymie 
arar stosunków franeusko-tosyjskich. . — Moskwa, 19 9 PAT. Szkody wyrządzone na 
„Prawda wyrąża nadzieję, że rząd francuki Krymie przez ostatnie trzęsienie ziemi są bar 
R. się z życzeniem ludu francuskiego tak- | dzo znaczne. 4 procent gmachów należących 
le w Dłzysz losti wejdzie na drogę konsolida- | qe administrcję krymskich stacji *limatycz- 
ST a ea N POKORA -o nych uległo zniszczeniu, wiele domów mejseo 
| Jzwics 'ja“ zaznaczają, že zgoda rządu fran- ą è l 
Sao. o zawarcie z Sowietami paktu o nie- wych włościan zostało zniszczonych luh uszko 
- donych. Okoliczności te wytworzyły na Kry- 
mie gwałtowny kryzys mieszkaniowy. 


Chamberlain oraz przedstawiciele państw zain 
teresowanych Titulescu i hr. Apponyi uchwa- 
lono sprawę tę odroczyć do grudniowej sesji 
Rady Łigi Narodów. 


—— 


ngeczji jest faktem wielkiego znaczenia. 
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Marszałek Piłsudski powrócił 
do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 9. Sin. Dziś o godz. 6 popo» 
ludniu powrócił z bDruskiennik do Warszawy 
marsz. Pilsudski. O godz. 9-tej odbył marsz. 
Piłsudski dłuższa konier encję z wicepremierjem 
Bartlem. Przyspieszenie przyjazdu marszałką: 
Piłsudskiego (jak wiadomo, przyjazd zapowie 
dziany był na 22 bm.), wywołało ożywioną 
komentarze w kuluarach sejmowych. 


„eae 


Posiedzenie Koła żydowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 9. Sin. Na dzisiejszem posie= 
dzeniu Koła żydowskiego uchwalono wysta- 
pé z oddzielnym wnioskiem w sprawie pomo- 
cy dla powodzan. Ponadto wysłuchano spra 
wozdania posła Reicha o Kongresie Unji mię-, 
dzyparlamentarnej w Paryżu. Poseł Reich nie 
brał udziału w Kongresie ponieważ kierowni+ 


ctwo sekcji polskiej przy Unji międzyparla 
mentarnej nie przydzieliło mu referatu pod 
pozorem, że wszystkie referatv zostały już ruz 
dane. Koło postanowiło wnieść w tej sprawie 
interpelację do kierownictwa sekcji polskiej 
przy Unji międzyparlamentarnej, 
"ma 
Poseł Popiel złożył mandat 
poselski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 9, Sin. Poseł Popiel (NPR) 
złożył w dniu dzisiejszym mandat poselski 
celem oczyszczenia się przed sądem ze stawia 
nych mu zarzulów w związku ze sprawą gen. 
Żymierskiego. 
z AE 


l Białeruskiei Hromiady do Kiaiu biał oruśtiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 9. Sin. Do klubu bialoruskie- 
go zgłosili przystąpienie posłowie  Szaptei 
Szakun i Sobolewski, dotychczasowi człońikó? 
wie Białoruskiej Hromady. 

pan 


Wa kieleckim mianowany 
p. Korsak 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 9. Sin. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej podpisał dekret mianujący wojewodę 
sianisławowskiego p. Korsaka wojewodą w 
Kielcach. 


| 


—JĘ — 
Deficyt bilansu handlowego 
w sierpniu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 19 9. Sin. Deficyt bilansu han- 
dlowego za miesiąc sierpień wyraża się cyfrą 
9.260.000 zł. w zlocie. 
PE naka CIA AAS 


30.000 ameryt. (egiosistów przemaszerowała 
przez Łuk Tryumfalny 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 19 9. (Dy W dniu dzisiejszym nasią- 
pił uroczysty przemarsz 30,000 członków ame - 
rykańskiegu legjonu przez Łuk Tryumfalny. 
W czasie uroczystości zdołał się przedrzeć 
przez kordon jeden z członków komitetu obro 
ny Saeco i Vanzetliego wznosząc okrzyki: 
niech żyją Sacco i Vancetli! Osobnik ów zo- 
stał aresztowany. 

-a o A At n] 
ZGON ZNANEGO DZIENNIKARZA ŻYDOW= 

SKIEGO. W Brooklyni: zmarł znany dziennikarz 

żydowski M F. Zajdmn. Zmarly był ostatnio re- 
| daktorem dziennika „Brooklyner Naje Cajtung" t 
| przez długie lata współpracował w różnych he- 

brajskich i żydowskich czasopismach. 


igr 


> 
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(zóta powstania 


w Palestynie 


Jest już dzisiaj ogółnie znaną rzeczą, że roz- 
porządzenie o gminach żydowskich w Pale- 
stynie ukazało się dopiero po siedmiu latach 
z tej przyczyny, że chciano przedtem dopro- 
wadzić do uzgodnienia stanowiska poszczegól- 
nych ugrupowań żydowskich, Norman  Ben- 
twich, kierownik departamentu sprawiedliwo- 
ści przy rządzie palestyńskim, Żyd i sjonisła, 
przetrzymywał przez dłuższy czas rozporzą- 
dzenie w nadziefg, że dojdzie przecież do zgo- 
dy i że nowa usiawa będzie przeznaczona już 
dla skoordynowanego i zjednoczonego żydo 
stwa. Jak wiadomo. dotąd nie zdołały jednak 
poszczególne grupy uzgodnić stanowiska, a ji- 
szuwowi palestyńskiemu grozi niehezpieczeń- 
stwo powstania trzech grup i rodzajów gmin 
żydowskich. 

Najwyższą władzę nad gminami przyznaje 
nowy projekt rządu palestyńskiego Waad Leu 
mi. Atoli Aguda palestyńska z rabinem Son- 
nenfeldem na czele oświadcza kategorycznie. 
że w żaden sposóh nie zgodzi się na to. by wła 
dzę nadzorcza nad inslyvtucjami religijnemi 
miały elementy niereligijne(!) Istnieje ieszcze 
szereg innych zarządzeń (m. in. prawo wybot 
cze kobiet), na które Aguda nie chce sie 7g0- 
dzić, a ponieważ nowe rozporzedzenie daje 
możność każdej grupie liczącej 30 osób, utwo 


rzyć w danem mieście odrębną gminę, przeto 
nie ulega wątpliwości, że Aguda wykorzysta 
ten punkt rozporządzenia jaknajskrupulatniej. 
Obok Agudy, powstała obecnie nowa grupa, 
do której należą przeważnie zwolennicy cady - 
ka z Góry Kałwarji i część członków „Mizra- 
chi" z rabinem Kukiem na czele. Ta grupa nie 
chce kroczyć wspólnie z rabinem Sonnenfel- 
dem i z Aguda, ponieważ nie zgadza się na 
ich taktykę polityczną, atoli zajmuje przytem 
negatywne stanowisko wobec ogólnej gminy 
żydowskiej z powodu prawa wyborczego ko- 
biet. przyznanego przez Waad Leumi. 

Tak wiec zarysowuje się poważny konflikt 
wśród jiszuwu palestyńskiego, który oczywi- 
ście może odbić się bardzo niekorzystnie ua 
jego zwartości. Nieznane jest dotad oficjalne 
stanowisko naczelnego rabinatu w Palestynie 
z rabinem Kuckem na czele. Rabin Kuck, prze 
bywajacy obecnie na letnisku na Karmel. 
miał się podobno wyrazić, że istotnie prawo 
wyborcze kobiet jest sprzeczne(?) z przepisa- 
mi i iradvcja żydowska, atoli dla takiej przy 
czyny nie należy łamać jedności żydostwa pa- 
lestyr:skiego... 

Czy słowa sędziwego działacza znajdą po. 
słuch w kołach ortodoksji palestyńskiej, wy 
każe już najbliższa przyszłość. 


Bariasina — przyjacielem Zydów! 


Jerozolima ŻAT Patrjarcha łaciński w Jerozo 
linie, Monsignore Luigi Barlassina przyjął redak- 
tora dziennika hebrajskiego „Doar Hajom i od 
był z nim dłuższą rozmowę W loku rozmowy pa- 
trjarcha łaciński oświadczył że zajmuje przyja- 
zne stanowisko w stesuuku do żydostwa We 
wszyslkich zaś twie.dzeniach. że on jest anlysjo 


ristą albo nawet anlysemita. nie ma ani krzty 
prawdy. 

Oświadczenie pouc eby dacnskiego wywarlo 
tu duże wrażenie Monsignore Barlassina był 
przez długie lala zdecycowasym przeciwni iem 
sjoniżmu vraż Gzieta odbudowy żyuowskiej w 


Palestynie W jego sprawozaauiach do Watykanu 
które ożluszeil" . «m A "e 

valore Romano,  „iejednosrotnie nowiedzianem 
bylo. że działnlnosc sjonistyczna wyiznidza szko- 
de interesom katorceim. Sprawozdania te daly a- 


A „ p “ha Pr] 


sumpt do dyskusji w parlamencie angielskim. W 
roku ubiegłym podczas pobytu Monsignore Barlas 
siny w Londynie zamieścił on swoje uwagi w .Ti- 
mesie“ w którym z ukolewaniem slwierdził, że 
wskutek wpływów  sjonistycznych moralność (!) 
mocno ucierpiała w Palestynie Gdy jednak przed 
sła:*iei prasie katolickiej zamie- 
szezone zoslaty liczie artykuły antysjonistyczae, 
w którvech powoływano się na oświadczenie Mon- 


DLNA En: 


*tlore Barlassina. wówczas patrjarcha łaciński 
esowindczył rzymskiemu przedsiawicielowi Ży- 
uewstiej Agencji Telczralicznej. że żadnych tego 
rodzaju owwiadczcih vie składał. zaś opinje zawar- 
Lr w ogłoszunyea arląkhułach nie są zgodne z jego 
poglądami 

bo wiadomości „Doui Iłajomu należy odnieść 


sie z rezerwą. 
s 
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OKRĘŻNY WYŚCIG KOLARSKI 
Na trasie 117 km urządziła najmłowsza Sekcja Koi. 
Kiakowa Garbarni, trasa: Mogilany, Myślenice. 
Gdów, Bochnia, Niepołomice do rogatki wielickiej 
Nieprzejrzane tłumy publiczności (rzecz dotych- 
czas niebywała), witały przybywających zwycięz 
ców. Organizacja wzorowa; znaczna ilość człoa- 
ków uarbarni obstawiła całą trasę biegu, która 
kontrołowała lotna komisja pod kierunkiem preze- 
sa Chachulskiego i sekretarza Pawlouszka, O go- 
dzinie 830 rano starter p. Weiss puścił 29 zawod- 
ników Od Myślenic na czoło wysuwa się Ulrich 
i świstek Jednak fatum sciga obu dzielnych Bor- 
kowiaków, Ulrich łamie widelec i zmuszony jesl 
z biegu się wycofać, zas Świstek zmienia 2 gumy. 
Jek walka o czołowe miejsce była zażarta świad 
Czy lakt, iż na stacji posiłkowej w Gdowie bardzo 
dobrze przygotowanej, żaden z zawodników nie 
stanął aby się posilić. Na czoło wychodzi Żak 
z Legji, który prowadzi aż do Niepołomic. W mię 
dzyczasie z drugiej grupy dochodzi Jakubiec z Gar 
barni, którego spokojna i równa jazda przy moc- 
nem id ługiem tempie predestynuje na jednego 
Z rajlepszychd ługodystansowców, do czołówki i 
już w Bochni widzimy go zaledwie 200 m za Ża- 
kiem poczem wychodzi na pierwszą pozycję i już 
oå tej chwili jest panem sytuacji nie dając sobie 
Wyrwać prowadzenia Do mety wpada razem 5 za- 
Wodników, na ostatnich metrach zrywa się Jaku- 
iec i w ostrym finiszu wygrywa w dobrym cza- 
sie 419.25, drugi Zieliński z Trzebini 4192615, 
-ci i czwarty obaj Piotrowcze z Cracovii, 5»ty 
Żak 419293/5, następnie w krótkich odstępach 
Bialik (Crac.), Duda (Legja) Łaptaś (Crac), 9-ty 
Pachel (Garbarnia 4.3520. 10 Jy Michnlek frac 
Pomimo 4-krotnej zmiany gum, dalej Kwinta (Le- 
Gia), Biela (Trzebinia), Wiusch .Legja), Wilk 


oraz Węglarz /Garbarnia). Kilku zawodników 


% powodu poważnych defektów w maszynach, jak 


Kowal, Chyłko biegu vie dokończyli. Bieg spełnił 
swe propagandowe znaczenie i przynosi zaszczy! 
organizalorom. Cąłemu biegowi towarzyszyło au- 
to sędziowskie z pp. Szczepanikiem, prok. Kornem 
delegatem fabryki oraz pp. Weissem, Rudnickim 
i Chocznerem. Na mecie wzorowy porządek utrzy- 
mał p. Wanduł. Po południu odbył się w lokalu 
własnym Garbarni komers z uroczystem  rozda- 
niem nagród. 
B= 
ŻKS GIDEON—ŻKS JORDAN 5:3 (4-1). 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— W niedzielę odbyły się w Austrji Dolnej 
wybory do całego szeregu rad gminnych. — 
Dzienniki mieszczańskie konstatują, że stron- 
nietwa mieszczańskie uzyskały przewagę. 

— Zarząd wystawy gospodarczo spożywczej 
w Katowicach komunikuje, iż zarówaio pierw- 
szym, jak i drugim dniu po otwarciu wystawy 
frekwencja zwiedzających vyła bardzo duża. 

W niedzielę ilość osós zwiedzających wy- 
stawę wynosiła przeszło 10.000 osób. 

— Wezoraj nastąpiło w Salonikach uroczy- 
ste otwarcie targów międzynarodowych. 

— Druga komisja Zgromadzenia Ligi prowa 
dziłą w dalszym ciągu dyskusję nad wynika- 
mi Światowej konferencji gospodarczej. 

— Z Paryża donoszą: O godz. 9.30 prezy- 
dent republiki Doumergue otworzył w pałacu 
Troccadero uroczyste zebranie legjonu amery- 
kańskiego w obecności marszałka Focha gen, 
Pershingn oraz przedstawicieli władz cywil- 
nych i wojskowych. 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska | 


Gielda krakowska z 19 bm. Akcje bez zmiany. 
Tendencja utrzymana. Obroty ożywione. 
Notowania oficjalne: Małopolski 0.20, Ziemski 
Kredytowy 0.03, Tohan 12, 12.10, Pharma 1.30, Zie | 
lzniewski 19.15, Trzebinia 0.40, 0.41, Pocisk 1.85, 
Siersza górnicza 5.90, 6, Elektrownia 41, Krakus 
028. Chybie 5.75. i 
Notowania nieoficjalne: Bank Przem, 82 i pół 
Bank Małop. 10, żelazo 40—41, Cegielski 39.50, 
Chybie 5.75, Gazy wsch. 26, Gazy zach. 1.35, Sier: 
sza górn 500—6, Elektrownia 41. Krakus %. 
Waluty i dewizy bez zmiany. 


Gielda warszawska 
Warszawz 19 "m. (PAT. Giełda waluły 
Dolary 881. sprz. 8'93. kor. VEA 
Relgia 12458. 12480. 124:27 
Holandja —*==, sprz. —'--. kun. —*= 
Londyn 43'52 sprz. 4363, kup. 43'41 
N. Jork 893. sprz. 895, kup. 8'91. 

Paryż 3509, sprz. 3518. kup. 36*—. 

Praga 26'51 sprz. 26'57 kup. 2645. 

Szwajcarja 172'53, sprz. 17296, kup. 17210 

Włochy 4878, 48-90. 4866. 

Wiedeń 126'12. kup. 126'43 sprz. 125'81 

Warszawa, 19. 9 PAT Bank dyskont. 13850, 
Bank handl. 123, Bank Po'ski 136.50, 137.50, Siła 
i Światło 108.50, Gosławice 72, Węgiel 965.25, 95.50, 
95.25, Nobel 48, Cegielski 38.25, Lilpop 29.75, 30, 
Modrzejów 8.80, Ostrowiec 95, Parowozy 55, 54, 
Pocisk 1.95, Ortwein 13, Ursus 15.25, Starachowice 
64.75, 6425, Żyrardów 17.50, Borkowscy 3.40, 3%, 
Dolarówka 59, Konwersyjna 5 proc. 62 20 proc. 
Kolejowa 102.50. 


Gielda zbożowa w Poznaniu z 19 bm. — Bel 


zmiany. 
Giełda wiedeńska 


wiłeceń e. 19 k. m. (P.A. T.). Dewizy. 
Amsterdam 283-865, Belgrad 1247, Berlin 16468 
Pruksela 98-61. Budapeszt 123:92. Kopenhaga 15956 
tondyn 34°47 Madryt 121'80. Medjołan 3863. Nowy 
Jork 40820. Oslo 187:20. laryż 27°78 traga 20-98 
żotja 5'10, Sztokholm 19050. Warszawa 7910—4988 
Zurych 136'58, Amerykanskie 705'15, niemieckie 168*30 
angielskie — —, polskie —*— —'— szwajcarskie 18620 
meskie £0'95, węgierskie 123'83. 
wlcję: „ieleniewski 10.10, Siłesja 0'28. Ffanto 
, ual. karpaty 290v, Gaiicja 96 siersza 4.90 
auk maopolsk: —'-- Bank tip. — —, Tepege === 
&ieida zurychska 
Zurych, 19. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.22 1/4 i 
Nowy Jork Ś.iśw, Belgja 12.20, Włochy 2825, Hi- 
szpauja 89.27 i poł, Holandja 207.80, berlin 123.46, 
Wiedeń 73.10, S$ztokhoim 13950, Oslo 137, Kopen- 
hega 138.90, Soija 3.75, Praga 15.37, Warszawa 5%, 
Budapeszt %.65, Białogród 9.13, Ateny 6.42, Kon- 
stantynopol 2.63, Bukareszt 3.21, Helsingfors 1304, 


| Buenos Aires 221.75. 
Giełda nowojorska 
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Nowy Jork, 19. 9 (AW.) Warszawa 11.20, Lou- 
dyn 486 i pół, Paryż 3921/8, Wiedeń 14.08, Praga 
296 i pół, Włochy 5.451/4, Belgja 13.923/4, Buda- 
peszt 17.51, Szwajcarja 19.273/4, Hełsingtors 252, 
Sofja 72, Holandja 4008 3/4, Oslo 26.43, Kopenhaga 
2677, Sztokhołm 26.90, Hiszpanja 17.12, Tokio 46.75 
Bukareszt 62, Berlin 13.81, Belgrad 175. Tendencja 
utrzymana. 


Bezkrwawy turniej. 


Turniej szachowy między Aljęchinem a Capa 
blanką zakończył się niespodziewaną porażką 
Gapablauki. 


„NOWY DZIENNIE“. środa 21 września 


DROBNE OGŁOSZENIA 


KORESPONDENT - zienotypista połsko-ńemiec- 
ki san.>dzielny poszgłuje zaięcia półdniowego, lub 
ma godziny. Zgłoszenia do „Nowego Dziennika” pod 
„Kraków“. 1015 g 


. PRAKTYKANT biņowy z akofczoną 4 kl. gimna- 
złałma. piszący ortograficznie po polsku i uieinigcku, 
wy wieku nie wyżej lat 16, znajdzie umieszczęnię. 
Wiadomość w Biurze ogłoszeń Stattęra, Rynek 8, 

2309 er 


PANNY wychowawczym (izr. ew. Niemka) do 
©%-letniego chłopczyka poszukują. Zebaszenia: Skład 
mebli, Dietlowska 80. 2339 x 


KORESPONDENTKA samodzielna, polsko-niemie- 
cka, obeznana z czynnościami biarowemi (bez sobo- 
ty) poszukiwana do poważnego przedsiębiorstwa 
 Bandiowego. Zgłoszenia: „Samodzielna“ do Adm. „N. 
Dziennika”. 2340 x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Mysisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
'wicza, Warszawą, Żórawia 47. Kursa wyuczają listo- 
wanie: bachalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
sporiencji handlowej, stęnografji, nauk: handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwa. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW] 1501x 


EKSPEDJENTA (-TKĘ) z działu Dlawatnego i 
chłoma do praktyki przylyię zaraz. Wiadomość: 
między godz. 2—9 J, Bandet, Kraków, Grodzka 5, 
B. piętro, 1039 g 


SŁUGHACZKA miworsyśetą, skromna, poszukuje 
mieczkagia (bez wirzymania) u samotnej pani, w za- 
mian za pomoc w gospodarstwie lub lekcje. Zglosze- 
mia pod „Słuchaczka" do Adm. „N. Dziennika“, 1036g 


b SZYJĘ tanio i dobrze snknie i konjakcja damską: 
 Madlowa, płac Dominikański 4, IH. piętro. 1065 g 


POSZUKUJĘ ewegicznego ajenta na Kraków, do- 
burze wirawadzonega w drozuerjach, handłach spi- 
sgłusgwych i delkatesawych Artykuł bardzo waż- 
podaniem reśerencyj skierować: Skryt- 

1066 g 


|  WYERNGWAWCZYNI poszukuje posady. Zna szy- 
"be pwei. pomoc w gospodarstwie. Zgłoszenia po 
godz. 5-iej, uł. Mostowa 2, Ochrona. 1864 g 


KRAWGOWĄ zyje prywatnie, przerabia pomy- 
słowo. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" sub „Po- 


sznkująca”'. 1062 g 
PRAKTYKANTA pracującego w sobotę, przyjmie 
2342 x 


Gma Harry Grünberg, ul. Wiślna 9. 


POKOJ dia studenta ze szkół średnich, z utrzy- 
myniem, zaraz do wyuajęcią. Opieka zapewniona: 
sza 3, H. piętro lewa. 1060 g 


APTECZNY skład, istniejący od 20 lat, w dobrym 
punkcie i dobrze prosperujący, z powodu wyjazdu 
do sprzedania w Warszawie. Adre: Pańska 39, Dr. 
Giauberman. 1065 g 


PQSZUKUJE SIĘ zdolnych i energicznych akwi- 
zytorów miejscowych i zamiejscowych, na bardzo 
karzystnych warunkach do sprzedaży pokupnego ar- 
tykwiu. Zgłoszenia osobiste między godz. 3—5 po po- 
łądniu: Neiger, Berka Joselewicza 5, II. piętro. 1033g 


4GUBJONE papiery wojskowe oraz kartę przemy- 
słowa ną nazwisko Saląmon Traurig, ye. 1904 r., u- 
niewąćnia się. 1059 g 


Obwieszczenie. = 


UCHWAŁĄ Sądu okręg. w Jaśle z 9 maja 1927, 
Firm. 19/27 zarządzono rozwiązanie Towarzystwa 
eskontowegp i handlowego w Dukli, Stow. zarej. 
z ogr. odpowiedzialnością. — Jako likwidator wzy- 
wam wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia. Likwidator: 

Dr. Samuel Landau, adwokat w Dukli, 

Dukla, dnia 15 września 1927. 1044 g 


e $ e 

Publiczna licytacja. 

Dnia 3/10 1927 r. o godz. 11V2 przedpoł. 
w Podgórzu, Płaszowska |. 8 sprzeda się 
przez publiczną licyiację następujące przed- 
mioty: 3000 paczek ekierek po 20 sztuk. 
1500 sztuk przykładnie. 500 sztuk przykładnie 
inżynierskich, 2000 sztuk paletek malarskich, 


sącą b wypraog 
„Mzdłem Kęłłontay z 


Kolłeutay” 1 chętnie je sprzedaje. 


5. Okręgowa Składnica Uzbrojeaia w Krakowie 
ogłasza przetarg nieograniczony na podstawie po- 
równawczego zestawienia cen i próbek. na około 
9.000 kg. pakuł do czyszczenia broni, odpowiadają- 
cych następującym warunkom: 1) Dlugie włókna. 2) 
Dobrze czesane. 3) Bez obcych domieszek i części 
twardych. Ceny należy podać loco Kraków, maga- 
zyn 5 Okręgowej Składnicy Uzbrojenia Bastion V, 
wyłot ul. Lubicz. Przetarg odbędzie się w dniu 15 
października 1927 r.. o godzinie O-tei, w 5 Okręgowej 
Składnicy Uzbrojenia w Krakowie, Bastion V, wylot 
ul. Lubicz. Druki są do przegłądnięcia w 5 Ukręgo- 
węj Składnicy Uzbrojenia w Krakowie, biuro rachun 
kowo-materjałowe, gdzie można zasięgnąć ewentu- 
alnych bliższych informacyj w dnie powszednie w 
godzinach urzędowych od 8-mej do 15-Iej. 

+ LJ * 

Dnia 43 października b. r. odbędzie się w Państw. 
Nadleśnictwię w Muszynie (Powiat Nowy Sącz) pier 
wszy, ewentualnie dnia 17 października drugi, ewęn- 
tualmie dnia 20 października b. r. trzeci publiczny 
przetarg ofertowy na 2.083 mp. szczap opałowych 
bukowych I 161 mp. krąglaków bukowych. Bliższych 
informacyj udzieli Nadleśnictwo, 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 


złażonego z pokojn lub 2 pokoji !: kuchni z kam- 
fortem lub bez za wysokim czynszem bez odstęp- 
nego. Zgłosz. pod „A. Z.“ do Adm. N. Dz. 088 b. 


zzz 


Cierpiacy na cukrzycę! 


Łędaęie bezpłatny opis Dinoitiny płyn odżywiający 
2017 x 1 zegulający budowę i odbudowę cukru 


Dr. MALOWAN I Ska, Gdańsk — Gddzlał 16 
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1927 


wraca wieczorem do domu zmę 
szosa i pokryta kurzem. O troskach 
radzieazych zapomizamy jetnakżę. 
PTARDTRUSZY gą W czystą | pack. 
wyborscm 
praikąt, 
a świcieść oazyskujemy, wykąpaw: 
Szy pg w wędzie, zaprawionej ta- 
godnen „Bydłem Kołtontay”. Każda 
mądra goszadyni starą sie więc o to, 
by mydła iega w gęcpOdor- 
stwie jei oigdy nię zabrakło, 
Każde poważniejsze przędsiępig- 
stwo kandlewe prowadzi „ydio 


Nr. 251 


Urkety perskie i klimy do us- 
SAGS prawy, przyjmuje „Dye 
wan" Tkalnia dywaaów | kili- 
áw, Kraków Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 2. Poleca dywany i ki- 
limy po cengoh tęzkopyuren- 
cy inych 
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KONO. BIURO 


ROCWALTERYJ NG-BEWIZYJĄE 
S. MONDERER 


Kraków, Kalwaryjska 14. 


Orgabianja biura, SE owocś. 
administrację; sporządza bilanga, 
przeprowadza 1ewizje ksiąg bane 
dlawych elc. oraa raaklząpia 
skomplikowanych rachanków. 
Piezwszorzędne zaufane ally 
fachowa-korzarojalne. 


a o o R a 


FUTRA 


Uuwzga! Wszelkie zamówienia wykonuje się pięjwszorzędnie 
i soliduie — Die przejezdnych w żedanym terminie (326 x 


GARNITURY 
B KLUBOWE : 


waz wszelkie mebie = 
upicersk e poleca po cenach 
bezkenkurencyjnych 
Aj BARDACH 
raków, FLORIANSKA 16 
abonne warahi spłaty z kilkuictnią gwarant. 


Już przyjmuię wszelkiego 
rodzaju zamówienia z wła- 
snych i dostarczonych skó- 
rek wediug najnowszych 
modeli zagran cznych 


3). W. KANDEL 


KRAKOW, FLOBIANGYA 38 
w podwórzu. 


Husa SMOLARSKA 


SZEWSKA L. 9 


KRAKOW 1086 x TEL. 4265 
DQGOBNE RATY 
AAAAAAAAAAAŁAŁAAAA 


Poszukuię mieszkania 
złożonego z 2—3 pokoji, kuchni z pełnym kom- 
fortem. Zgł. pod „Mieszkanie 8.* do Ad. N. Dz, 


VWYWWYVYVYVYVYVYYVY 


Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrzę 
Najpożywniejszą jest tylko 


najlepszą jest tylko 


A va 


Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, że 


Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Gopiana 
czekolada Goplana 


| czekolada Gopiana 


Najlepsze gatunki: 


4 mietapkowa, Uawówa ze Śmietanka, Wyhoma, Truskawki | Wiśnie w koniaku 


200 sztuk rysownic. 500 wag wodnych, 

1000 sztuk bibułarzy. 2344er 
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